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Jedność i potęga Narodu 
w zwycięskiej Jedynce 
Marszałka Piisudcskiego 


Dziś Łódź po raz wtóry rzuci swa| ności Marszałka Piłsudskiego nie wzra« 


doniosię słowo do urny wyborczej, 


ciemnemi siłami rozkładu, aby dać zwy» 
cięstwo myśli jasnej, woli żelaznej, miło+ 
ści kraju bęzgranicznej: tym wszystkim 
enoto i wartośglom, któremi Polska roe 
śnię, a które tak wspaniały znalazły wy 
raz w genjalnej postaci Marszałka Pil» 
sudskiego, 

Tak jest, Czytelnicy! Pa raz wtóry 
wypowięcie się w tej najważniejszej dla 
nas wszystkich sprawie: : 

m+ Za Marszałkiem Piłsudskim, czy 
przeciw Niemu? 

W obliczu tak postawionego pytania. 
któż mógiby się waliać? 

W ubiegłą niedzielę niezliczone za» 
stepy obywateli złożyły przyszłość Pole 
ski, złożyły swą wiarę gorejaGa, 
Marszałka: czyżby jutro ludzie ei mieli 


głosy swoich serg zamienić w kamicnig, 


1 rzucić przeciw Marszalkowi? 


| lokatorów tej kamienicy, 
w reee kolejkach sapacowni beztroski nastrój, 


Armia głosujących na l-kę przesunie 


sta włąśnie z rozwojem dojrzałości, jaka| w stronę starszego pokolenia, ale się nie 
Dziś spełni się drugi akt sądy nad daje doświadczenie wieku? 


Tem gorliwiej, tem potężniej | rada- 


zmniejszy ! 
Nowemu Seimowi dajmy do pomocy 


śniej przeto poprzeć musimy dziś listę) Senat wytrawny i dojrzały! 


Nr. 1, listę Marszałka Pilsudskiego, 


—— 


Krwawa masa 


Głosujmy wszyscy na I-ko! 
UTTE STEWART AYZTEEZAWRYCZYWSIA 


kra po libacji, 


Jeden trup i dwie osoby ciężko ranne. 
Trzej sprawcy strzelaniny staną niebawem orzed sądem 


Łódź, 11 marca, 
Krwawy epilog miała libacja odbywa 
jaca się w mieszkaniu Breiszczaków w 
domu przy ulicy Bankowej 18, Na libację 


rów nie mogla dojść do słowa, Awantu- 
ra małżeńska przyjęła groźny charakter. 

Mazurowie oraz kilku ich sąsiadów, 
pod wpływem alkoholu zupełnie stracili 


tę przybyło kilkanaście osób. przeważnie |panowanie nad sobą į gremjalnie natarli 


Gdy po 


Jan Wojtas zbliżył się do Józefa Mazura, 
Pokiepai go po ramieniu i szepnął mu do 
ucha: 


— Ładne historje opowiadają o two- 


Nie! Wprawdzie nle wszyscy el, któ- jej zonie, 


rzy głosowali do Sejmu, mają prawo u= 
dbiału w wyhorach do Senatu. Ordyna- 
gia udział ten zastrzega dla osób, które 
ukończyły lat 30! 

Ale czyż stopień zaufania da działal- 


O Z, 


Słoń zmiażdżył 
dozorcę 
gdy ten go karmił. 


Bazylea, II marca. 
W tutejszym ogrodzie zoologicznym 
tdar.yl się iragiezny wypa.ek, Słoń, 


który wedawuo należał do zwierzyńca- 


Hagenhecka, pochwycił swego dozor- 
cę, kióry chciał mu dać kawałek chln= 
ba. za rękę, i następnie welsnał kgo £ło+ 
wę młęd y kraty z taka sla: że dozor- 
ca: zmarł na miejscu. Słoma musiano za- 
strzelić, 


Żona Trockiego 


w Moskwie. 


Moskwa. 10 marca. 

Żona Trock'ego, która znaj.owała sią 
wraz z nin w Wiernym, otrzymała od 
Stal na pozwolene ua powrót! do Mo- 
skwy w celu odwiedzenia krewnych i 
poczymienia zakupów, 

Za naczyć należy, żę obecna Żona 
Trockievo jest jego druga żona. Z pizrw- 
szą Żoną. pochodzącą ze znanej rod Iny 
rewolucjonistów rosyjskich rozw óJł 
się Trocki w roku 1919. Druga żona je- 
go jest córką byłego guuurala armji 
carskiej, 


Czołg sowiecki 
ze skiadek polskich 


komunistów, 


Ryga, 11 marca. 
Z Moskwy donoszą iż 11 b. m. odbę* 
Iziz się uroczyste przekazanie czerwo- 
tej armji c'ołga imienia Felksa Dzer< 
żyńskiego, wybudowanego ze składek 
KiS koiun:stów w Rosji sowiec* 


Mazur zbladł jak trup I zawołał: 

m Mów głośnol Chcę o wszystkiem 
wiedzięć. Age 

— Twoja żona przed ślubem było ko- 
chanka Wladyslawa Nadeja — brzmiała 
odpowiedź, 

— Skad ty wiesz o tem? == krzykiął 
Mazur, : 

= Twoja żona opowiadała o tem mo- 
je] żonie, 

Mazur wpadł w szał, 

= Ząbiję żonę == wołał =» jeśli doe 
wiem się, że to jest prawda! 

Powstało zamieszanie, 

Uczestnicy libacji: Wawrzynieg Wie- 
logórski, Szymon Ptak i Władysław Nae 
dej, nie mogąc uspokoić Mazura, zapro- 
panowali następujące rozwiązanie, 

>- Chodźmy wszyscy do Mazurów. 
Sprowadzimy łam Wojtasową. Dowie. 
my się od niej. czy jej mąż rozpuszcza 
sotki, czy leż Mazurowa rzeczywiście 
hi mówiła, że była kochanką Nadeja 

Projekt len spotkał się z ogź!1em u- 
znaniem. 

Udano się na pierw 4: piętro do Ma- 
zurów. 

Wojtasowa, która cały wie .zór spę- 
dziła w domu, dowiedziawszy tw o awan 
turze nie chciała pójść do sąs li Sklo 
nit ją do tego mąż, który pragaqł by ca- 
e zajście zostało przez nią wyświetlone. 

Gdy Wojtasowa znalazla się u Mazu- 


kilku |na przybyłą, 


=- Powiedz to jej w oczy, że była ko- 
chanką Nadeja — rozlegały się okrzyki, 

Wojtas, obawiając się, że obecni por 
biją jego żonę, stanął w jej obronie, W^- 
wozas to ataki skierowano na niego. Gdy 
w rękach napastników błysnęła broń, 
Wojtas wybiegł na schody, wołając o po- 


os, 

Krzyki jego usłyszal gospodarz domu 
Wincenty Majtas, który stanął w obronie 
napadnięteo. 

Napastnicy, Wielegórski, Nadej i Plak 
èylj stale z gospodarzem na wojennej 
stopie. Postanowili więc przy tej okazji 
z nim się rozprawić, Ptak strzelił z re~ 
wolweru, reniąc Majtesa dość ciężko, 

Na odgłos strzału wybiegł z mieszka- 
nia syn gospodarza, Bolesław, Widząc 
Alea, leżącego w kałuży krwi, wszczął a~ 
arm, 


rowy. 
Bolesław Majtas padł trupem na miejscu, 

Krwawa masakra na schodach posta- 
wiła na nogi cały dom. Brejszczak: wa, 
która chciała opatrzyć rany gospodarzo- 
wi. została ugodzona nażem. 

Stary Majtas o własnych siłach pud- 
niósł się z ziemi i z trudem dotar! do 
bramy, wołając ratunku. . 

Po upływie kilku minut zjawiło się ki!- 
ku posterunkowych. Starego Majtasa 1 
Brejszczakową przewieziono do szpuala: 
Zwłoki syna gospodarza zabezpizczono 
na miejscu. 

Po skrupulatnem dochodzeniu aresz- 
towano Ptaka, Nadeja i Wielnfgórsk:ego, 

Sprawa lej trójki niebawwia znajdzie 
się na wokandzie sądu okręgowega 


śmierć pod kolami wozuDwa sfrzały z zasadzki 


poniestonego przez Spio- 


szone konie. 


Girodzisk był onegduj widownią tra- 
gcznegóo wypadku smierć. Mianowicie 
jedną z ule, na której staly izy wozy, 
gospodarskie, przejeżdżał  samochół 
wu,skówy, kierowany przez jakicyoś 
kapitana, ) 

W pewnej chwili, gdy kierowca mi- 
lając konie, dal sygnał ostrzegawczy, te 
ostatnie przerażone, porały naoślep. 


do agifuiqcego na rzecz 
| listy ne 1 obywatela. 


Z Augustowa donoszg: 


Roznamięliienie wyborcze doprowa- 
dziło nawet do zamachu na życie prze” 
twiiika politycznego. | 

Du przechodzącego mieszkańca m'a- 
[sta St. Szairanowskiego który prowa- 
jazi m ykle żywą agitację na rzecz 


Sied.ący na wozach wiościanie pospa- „iedynki*, oddano z zasadzki dwa Strza- 
dal, przyczem dwóch dosiało sę pod ly rewolwerowe, ną szczęście miecelne. 
kola, odnosząc bardzo ciężkie obrażenia.| Dochodzenie wykazało, że zamachu 

Jeden z nich. n'ejaki Piotrowski. do- |tego dopuścili się Jan Ziel ński I Adam 


Jak to miło, jak to ładnie, 
Gdy wyborów czas wypadnie; 
Kazda partia co niemiara 

U wyhorców głos sie stara. 


Udy KS.ĘZYCA DIASK bińiecśya 
Suna chmary rozklejaczy, 


W dzień wyborów, puwa Pos 

To wam kariko daje dziecię, 

A choć wniosek byłby latwy, 

Žo to praca ni dla dziatwy, 

Jednak naszym politykom 

Kłaść da głowy trzeba „tyka. 
ETIDE A E R S 


Dwaj łodz an'e 


Rozległ się znów wystrzał rewolwe- zrechabilitowani przez Sąd 


Apelacyjny w Warszawie, 


W. związku z wiadomością „Expres< 
su“ z dnia 10 marca p. t „Maszynka da 
robienia dolarów" wyjaśniamy, iż prze 
pomyłkę podaliśmy, iakoby oskarżeni 
zostali skazani przez sąd apelacyjny w 
Warszawie, 5 

Jak się dowiadujemy, skazany został 
tylko p. Grający, natomiast p. Moruką 
Margulies i Fdward Halberstadt zostalł 
calkowicie uniewinnieni. J 

Pp. Margulies i Halberstadt pochodzą 
z Łodzi. Sąd apelacyjny w Warszawie 
calkowicie ich zrehabilitował. 


Kupiec zastrze ił ucznia 
w czasie kiótni o wybory. 
Grudziądz, 10 marca, 
Wczoraj o godz. 10-ej wieczorem w 
Wilanowie, pow. Kartuzy, w mieszkaniu 
miejskiego Augusta Nehringa, został zae 
strzelony 19-letni uczeń Leon Kres, przez 
kupca z Kartuz, Józela Koszyczkowskie- 


go. i 
Podobno zabójstwo wywołane została 
w czasie kłótni na tle wyborów, 


39 górników. 


zasypanych pod ziemią. 
Meksyk, 10 marca. 
„Excelsior* donosi o zasypaniu w ko 
palni „Aurora” pod Texiutlan w stanie 
Puebla 30-tu górników. Katastrofa nae 
stłąpiła skutkiem pożaru, lisnieie mało 


znał zgniecenia klatki piersiowej. na sku, Kamiński na tle poracluików wybor- nadziei na uratowanie tych górników, 
tek czogo w kika godzn zmarł, osiero- czych 
cając żonę i siecanioro dzieci l 


Zostali oni aresztowani, + 


aczkolwiek wyratowana 60-ciu innych 
ludzi, znajdujących się w kopalni. 


Jak tworzyli 


wielcy 


O i Z Z A R RÓŻ KA 


5 


4 


ludzie? 


Szopen omilewał w czasie iwórczego natchnienia 
a Bazac przed pisaniem musiał pić czarną kawą, 


Wielkie słowo „Natchnienie“ jest wro-| tyk Henri Poincare, brat obecnego pre- 


dzonem dla twórców, którzy, jak sejs- 
mograf notujący najlżejsze, najodlegiej- 
sze wstrząśnienia, są wrażliwi i prze- 
Szijeni wobec zjawisk życiowych. 
Sama „technika* tworzenia, intere- 
sująca nietylko psychologów, lecz i każ 
dego, pragnącego poza dziełom ujrzeć 


wideł, Jedynie najogólniej przewidzia- 
ne okoliczności, jak zmiana miejsca po- 
bytu, przejścia moralne wpływają na 
twórczość, chociaż nigdy prawie nie 
można ustalić, w jakim się to stanie kie- 
runku, 

Wybitny talent zawsze przezwycię- 
ży trudności, choć niejednokrotnie przy- 
padek, będący przysłowionym „łutem 
szczęścia" wyrokuje o losach młodocia- 
aego artysty, 

Słynny rzeźbiarz Canova, wnuk mu 
larza zdobył rozgłos w domu chlebo- 
dawcy swej rodziny, gdy dziesięcą dło- 
nią „wyrzeźbił” Iwa z ciasta, 

Nasz poprzednik Grottgera w rysow 
nictwie, Orłowski, zwrócił na siebie u- 
wagę ks. Czartoryskiej, podziwiającej 
rysunki malca na ścianach karczmy bę- 
dącej własnością jego rodziców. 

Muzycy zwykle już w najmłodszym 
wieku, niejednokrotnie byli przeceniani, 
jako „cudowne dzieci“, ale Odyniec prze 
kazał nam w swych „Wspomnieniach” 
śliczny obrazek maleńkiego Szopena, 
który omdlał wśród zebranych gości 
myślą lecących po zaczarowanem kole 
jego wizji muzycznej i dopiero sędziwy 
jeden z najbardziej znanych wówczas po 
etów Ursyn Niemcewicz powstrzymał 
aż - twórcę od meczącej improwi- 
zacji. 

Słynna Aurora Dudevant (Gorges 
Sand), dla której Szopen tyle poświęcił 
uczucia, lat życia i zdrowia, pisała, że 
nasz wielki muzyk miewał natchnienia 
zupełnie niespodziewane na spacerze, 
wsród gości, nocą zaczynały brzmieć 
w jego wyobraźni melodie, potem wielo 
Kreinie przerabiane, na to jedynie, aby 
twórca ostatecznie ustalił je w pierwot 
nej postaci. 

Szopen odrazu zdobył uznanie — 
„Halka“ Moniuszki jedenaście lat cze- 
kała w biurze opery na przedstawienie i 
ostarecznie, gdy w 1857 r. Moniuszko 
przybył do Warszawy, aby ujrzeć swe 
dzieło na scenic, przypadek sprawił, że 
„Halka“ ujrzała światło lamp scenicz- 
uych w innej niż pierwotnie postaci. Mo 
uluszko przejrzawszy już partyturę, wra 
cał już do Wilna, gdy z powodu kry, pły 
racej po Wiśle musiano rozebrać ów- 
czesity most, a kompozytor przymuso- 
wo został w stolicy, 

„ Zwierzył się wówczas wybitnemu 
poecie Wolskiemu, że zamierza ro: 
rzyć akcję „Halki“. Wolski „cygar 

f przymusowo z kolei zamkniety 
przez Moniuszkę w pokoju. przez parę 
dni rozszerzał sceny i dopisywał arje, 
między innemi: „Szumią jodły na gór 

Bzuzycie”, a Moniuszko odrazu komno- 
nawał muzykę :—było to dziełem wspól 
ngn natchnienia. 

; „Czasem najbardziej utalentowani pi- 
sarze używają środków sztucznych dla 
podniety swej wyobraźni. Honore d 
Balzac pliał dużo mocnej czarnej kaw: 
Wiemy nadto, że Balzac sprowadził 
siebie pewnego facecjonistę znaneg 
anegdotek i rzekomo wielkiej pomys| 
wości. Miał on poddawać plany art 
styczne wielkiemu pisarzowi, ale ubo 
gawędziarz zagospodarował się u Bal- 
ząca stracił wenę i sfilistrzał burżuazyj- 
nie. Próżno Balzac budził go nagle w 
iocy żądając tematu; próźniak wolał 
spać... 

Nie można powiedzieć, aby wino by 
ło podnietą do twórczości, choć już sła- 
wny chiński poeta Łi-Tal-Pe w VIIl-ym 
wieku pisał: „Czuję, że moja dusza jest 
chora. więc znów me usta na szklance 
zwisły”. Cyrano de Bergerac byt 
dług jego biografów, dość wstrzutm 
wym w używaniu białeso lub czerwo= 
nego nektaru, a podięecające chwilowo 
śfódki unieszczęśliwiji i skróciły życie 
Heinemu, Edgarowi Poe i Beaudelair* 
owi., 

Natchnieniem także trzeba przyznać, 
są chwile ostatecznych wyników, ba- 


artysty, nie ma jakichkolwiek pra, * 


mjera francuskiego, nie mógł kiedyś roz 
wiązać ważnego zazadylenia, przestał 
się nim zajmować. Po paru tygodniach 
zupełnie nagle, wstenując na stopnie au- 
tobusu, uświadomił sobie warunki roz- 
wiązania i dzie! 


E YES 


Natchnienie bywa.. dłurolntnie. Sten 
kiewicz mówił, że latami nosi w duszy 
płód, potem wydawany w formie skóf- 
czonej. Goethe tworzył Fausta przez lat 
trzydzieści: Victor Hugo pisał „Nędzni- 


Walka z migreną 
prowadzona Svslematycz- 
nie,da,epomyślne rezultaty 


Cenne wskazówki 
lekarza wiedeńskiego. 
We wszystkich krajach czytamy 


mnóstwo reklam o środkach przeciwka 
 bólowi głowy. a la ich mnogość świad- 


ków“ krótko, tworzył ich — przez| czy nietylko o małej skuteczności, lecz 


ćwierć wieku... 


Slynna angielska łennisistka miss Betty Nuthal odnosi obecnie trlumfy na 
Rivierze. ? 
SERIOASE EEEIEE O RAATI, RETTOTĄ. SERORS TSE 


Na cyganów niema sposobu. 
Sowiety im też nie mogły dać rady. 


Celem podniesienia moralności wśród 
-vyganów i przyzwyczajenia ich do ucz- 
iwej pracy założył rząd sowiecki w 
'oskle osobny sowiet cygański. Próby 
amodzielnienia cyganów dały jednak 
najgorsze wyniki. 
Zbierali się oni wprawdzie sumien- 
iœ każdego dnia w wyznaczonym“ lo- 
kalu, lecz zamiast omawiać kwestje spo 
łeczne i obradówać nad podniesieniem 


Czy wiecie, że... 


| 
Kropla krwi zużywa na cały swój 


krwiobieg w organiźmie zdrowym tylko 
23 sekundy? 
+. 
ww Rzymie odkopano niedawno am 
forę z winem z przed 1600 lat. Jest to 
najstarsze wino na świecie. Amfóra zosta 
la przekazana do muzeum starożytności 
w Iprze nad Renem. 
$» 
O 
„ibakterjologiczne badania wykaza- 
ły, że na powierzchni 1 cm, owocu po 
jjednorazowem umyciu znajdowało się 
jeszcze około 68 000 bakcyli rozmajiego 


swej moralności, uczyli się oszustw 
wróżbiarstwa, złodziejstwa i różnych 
cygańskich sztuczek. 

Nauczycielami byli wytrawni cycań 
scy mistrzowie, a uczniami młode cy 
gańskie latorośle. P, 

Po dwuletniej nieudanej próbie wła 
dza sowiecka rozwiązała Związek cy- 
RE i wypędziła go z zajmowanego. 
okalu. 


mej powierzchni stwierdzono do 7000. 
bakcyli, a po trzeciem omyciu znalezio- 
no ich jeszcze około 30007 
>. 
w 
pierwszą kobiełą która uniosła się 
w powietrze balonem była Zofja Blan- 
chard, żona wynalazcy jeżd. 
igo wozu, którego model po dzi 
znajduje się w muzeum w Paryżu. Pierw 
szy ten wzlot dokonany był około stu 
lat temu, a ostatni 67 r. 6 lipca w locie 
tym Zofja Blanchard zgineła śmiercią 
tragiczną gdyż balon spłonął od ogni 
bengalskich palonych dla wywołania e- 


jednocześnie o tym. jak dalece powsze* _ 

cliną chorobą są bóle głowy, 

Bardzo pożyteczne uwagi na ten te- 
mat ogłasza znany hygienista więdeñ= 
ski. dr. Halm. Zaznacza on na wstępie, 
że bóle głowy występują bardzo często 
i to z bardzo różnych powodów; a 
więc przy gorączce zaburzeniach żo= 
łądka, nadużyciu alkoholu, obstrukciach 
i t. p. i są objawem zatrucia organizmu. 
Często ten ból głowy bywa skutkiem 
silnego gniewu lub występuje po dobrze 
przespatiej nocy, jako oznaka ueura- 
stenji. | 
Szczególnym rodzajem bólu głowy 

jest migrena. Migrena bywa zazwyczaj 
skutkiem dziedziczności organicznzj, nię 
raz jednak może być nabyta wskutek 
złej budowy systemu nerwowego lub 
niewłaściwego trybu życia. Pewną jest 
w każdym razie rzeczą, iż błędy w die- 
cie, silne podniecenie, podrażnienie zmy - 
słów przez hałas czy zbyt s.lne światło, 

i przebywanie w źle przewietrzonych lo= 
kalach — wszystko to może powodo- 
wać migrenę. 

i Co do przyczyn migreny istnieją rô- 
żne teorie. Naogół jednak przyjęto, iż 
migrena jest chorobą nerwu sylnpaty= 

į cznego. 

Czy współczesna medycyna posiada 
dobre środki przeciw migrenie? W tym 
względzie możemy rozróżniać trzy ga- 
tunki leków, jeden z nich — to przeró 
żne proszki, jak atipiryna, kofeina, fe- 
nocetyna i t. p. 

Trzeba jednak pamiętać, że wszys- 
tkie one razem nie usuwają cierpitnia, 
lecz tylko usuwają na pewien przeciag 
czasu ból. To też należy je stosować 
wyłącznie z zalecenia lekarza i gdy 
mie przez dłuższy czas. 

Druga grupa środków przeciwko 
bólowi głowy — to różne zabiegi elck= 
tryczne i wodne. Zabiegi elektryczne 
narzucono już niemal zupełnie, gdy dc- 
piero po zastosowan'u tak zwanego to- 
nizatora, okazało się, iż mogą one w 
wielu wypadkach oddawać usłuwi niee 
zrównane. 

zabierów wodnych przeciwko 
wszelkim bólom głowv najlepiej dzia- 
ła owijanie w koce wilgotne, Kilka ty= 
godni takiej kuracji działa znakomic: 
bo nieraz migrena ustępuje na zaws: 
często zaś po kuracji zdarza się ona co- 
raz rzadziej i w coraz łagodneljszej 
formie. 

Bardzo ważną rzeczą przy bólach 
głowy jest zawsze troska o zdrowy 
żołądek, a więc zwalczanie zaburzeń w 
trawieniu. I tu przechodzimy już do 
trzeciej trupy środków przeciw migra- 
nie, a więc dò uproszczonego trybu 
życia, polezajacego na zmianie poży- 
wienła na prostsze na stosowanu więk= 
szych ilości mleka, jaj. jarzyn. jadaniu 
mało miesa, unikaniu alkoholu, uprawia: 

iu gimnastyki. 

Pamietać jednak należy by nie prze 
męczać się fizycznie i umysłowo oraz 
unikać kąpieli słonecznych, które przy 
mierenie szczególnie są szkodliwe. 
SEROTINA TOŻ 


— Cóż to pani dolega, pani Iksińska? 
— Wszystko. 


f à 5 — O mój Boże! Nii i 
„dań matematycznych. Sławny matema-|rodzaju. Po dwukrotnem omyciu tej sa-l fektu przez nieszczęśliwą deronautkeŻ| spell > i E anrd zte a 
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Niezwykły popi 


"Rye WE SE 


D-ra Radwana 


Od skromnych początków do imponujących 


Nadzwyczajnego, napozór niewyko- 
talnego zadania podjął się dr. Radwan, 
głośny na obu półkulach z powodu sen- 
sacyjnychi eksperymentów z dz.edziny 
autosugestji. 

Wydobyć na jaw utajone talznty ar- 
tystyczne. ludzi niewykształconych w 
żadnym kierunku sztuki zamienić w 
wirtuozów, śpiewaków 1 aktorów, — 
oto zuchwały program występów dr. 
Radwana w Łodzi w dn. 13 b. m. 

— Kiedy i w jaki sposób odkrył 
pan w sobie tajemnicze siły psychiczne? 
— zapytaliśmy dr. Radwana, ciekawi 

pierwszych jezo kroków 
w mało znanej Polsce dziedzinie liipno= 
zy | sugestiji. ` 

— Nie bez rozrzewnienia wspomi- 
nam ową chwilę, — odparł dr. Radwan 
a uśmiechem, Miałem wówczas 


14 lat, 

chodziłem do IV klasy gimnazjum. In- 
teresowałem się żywo zjawiskami psy= 
chicznemi i odwiedzałem często dr. 
Kirschnera, który leczył chorych hipno- 
zą. Pamiętam jak dziś niezapomulaną 
chwilę: przełomu. W gabinecie dr. Kir- 
schnera siedział jak'ś pacjent. 
wielki, barczysty kanitan austriacki. 

Hipnoza nie udawała się. zmęczony 
lekarz wyszedł na kilka minut. Zliży= 
łem się do chorego 1, wząwszy 10 za 
rękę, wpatrzyłem się mu w oczy, Nar 
gie oficer zamknal powieki | 

zepadł w kamienny sen. 


Przerażenie moje nie miało granic. Wy- 
arans ELEONORY EAEE 
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pyes B 
„BLASKOLIN*? 
Od dawna nó się znależć środek. 


któryby nadawał mydlu poza jego zwy- 
kłemi własnościami usuwania brudu, zdole 
ność RZE Wszelkie w tym kles 
runku robione próby przez dodawanie do 
mydła terpeityny, benzyny, benzolu, te- 
tatów, Wszystkie wyżej wymienione sub» 
śt.ncje ulatniały się bardzo prędko. przez 
co mydlo traciło zdolność. rozpuszczania 
tłuszczów. 

Dopiero nowy wynalazek, oparty ta | 
ostatnich zdobyczach nauki, dat możność 
otrzymania stałego połaczenia mydła z pe- 
wnemi składnikami heńzolowenii 

Mydło to fzustrzeżone w Urzędzie Pa- 
teutowyim nr. 7934) nazwaltimy 


„_aBLASKOLINEM" 


„DL ASKOLIN* łaczy w soble wszystkie za. 
letv najlepszego mydla z czyszczacemi 
wlasnościatmi benzyny. 

uBLASKOLIN" pierze | czyści najbardziej 
zutldsz.zone tkaniny | bieliznę. 

„BŁASKOLIN* pierze t szyści najdalikat- 
niefsze muterjalv wełniane bawelniane 
| jedwahne białe I kolorowe bez tad- 
nego uszkodzenia tkaniny I krloru 

„DLASKOLIN* posiada xpozyficzny zapach 
rozpuszezainików. walodzących w lego 
sklad: zapach ten wdiak mie udziela 
się wsale pranym tkaninom 

„DI *SKOLIN* test najoszezędniejszem my 

34 fuma Blaskoliny zastępuje 

1 funt nallepszeco mydla ; 

W wypadkach ardeo zailustezonej bles 
any należy m namożzyć w gęstych mye 
dlina.h Blaskolinu nazaiptrz przeprać zwy 
klem sposobem mvdłem  Biaskolin Kto 
raz spróbue mydła Mluskolin zarzuci na 
zawsze wszelkie inne środki de prania! 

Wivikopolska Wytwórnia Chemiczna 

„DI ASK* 
Spółka Akcyjna 
Poznań, Aleje Marcinkow sktego 8. 
Przedstawiciel 
J. Ordon. Łódź, Lipowa 47. ` 


Oboziewicz, przyjechał 
kury, 
sklepu, upatrz 


nasze: 
pił dla ukochanej rozmaite prezenty. 


ipomniał sobie nagle, że 


ra, który mnie szy 
jakiegoś przechodnia. — Chodzi o to, że 
«trachiloru tp. n'e dawały pożądanych rezul-||nie mam ani chwili czasu. Moja narze- 


sobie brzytwę i mogę pana ogolić, To 


fryzjerem, a obecnie nie mam stałego za. 
jęcia, więc korzyslem z każdej okazji, by |wieziono do zbiorni. Oboz.ewicz, oskar= 
zarckić kilka gicsz 


rezultatów. 


biegłem z pokoju, wzywając rozpaczii- 
wie pomocy... 

Niedlugo potem urządziłem sobie la- 
boratorjum h'pnotyczne. Pokój wytape= 
towałem na czarno, na stole ustawiłem 

truplą czaszkę, 
W rozumien u dziecka były to koniecz= 
ne akcesorja przy dośw adczeniach... 

Pierwszy odczyt wygłosiłem we 
Lwowie w kole literacko - artystyc: 
nem. Podczas wykładu czułem pr. 
cały czas na sobie spojrzenie wiej 
głębokich oczu jakiejś pani z perwsze* 
go rzędu. Po odczycie przedstawiono 
mnie jej. Była to 

Gabriela Zapolskas 

Oto drugi moment przełomowy w 
mojem życiu. Wielka psarka zaprosiła 
mnie do siebie, a nazajutrz w „W.eku 
Nowym“ ukazał się artykuł, w którym 
entuzjastycznie witała metodę autosu- 
gestji i mnie, jako jej propagatora. 

Nie umiem określić, jak potężny 
wpływ wywarła na mnie ta genialna 
kobieta o fenomenalnej wprost intuicii. 
Jest moją dumą, że i ja byłem jej poży* 
teczny. 

Gabrjela Zapolska była wówczas 

u zenita rozwoju, 
lecz z powodu różnych przejść cier- 
piała na otamowama psychiczne, które 
nie pozwalały jej tworzyć. Kilka sean- 
sów ze mną usunęło wszelkie przeszko- 
dy. Zapolska rzuciła się energicznie do 
pracy | wkrótce powstała znakomita ko 
modja „Panna Maliczewska”, 

— Qdyby nie pan — mówiła pisarka 
— nigdy nie byłabym już podjęła pióra 


Wędrowny cyr 


O wdzięczności jaką żywiła dla mnie 
świadczy 
kilkadziestąt listów, 
napisanych do mnie wówczas | w latach 
późniejszych. Pełne są one świetnych u- 


wag i spostrzeżeń, ujętych w przepię=' 


kną fornię literacką, 

— Co się stało z temi listami? — 
pytamy, 

— Leżą w depozyc'e | zgodnie z wo- 
lą autorki, będą ogłoszone 

w 15 lat po jej śmierci. 

Ze Lwowa — zakończył dr. Radwan 
— wyjechałem do Wiednia gdzie od- 
czytem maim, zorganizowanym 

przez ks, Marjo. Lubomirska, 
rozpocząłem długoletnią wędrówkę po 
obczyźnie, 
.. 

Zapytany przez nas o kwalifikacje 
naukowe dr, Radwan wydobył z teki 
dyplom doktora flozofji, wystawiony 
przez uniwersytet wiedeński dn, 6 iipca 
1914 r., a także Indeks uniwersytetu w 
Monachium, gdzie dr, Radwan uzyskał 
absolutorium na wydziale medycznym. 
Przejrzeliśmy także mnóstwo zaświad= 
czeń z różnych szpitali, w których dr. 
Radwan był czynny jako medyk I z po- 
powodzeniem stosował metody sugestii 
i hipnotyzmu. 


EE way FZZ) 


— Wyobraż sobie, że Lilka w Afry- 
ce wyszla zamąż za murzyna. 

— Za murzyna? 

— Tak. Przecież zawsze mówiła, ż4 
jej jest do twarzy w czarnym kolorze. 
PEEKAA U ZE RA KOSCI 


Dwa samobójstwa 
kobiet. 


Łódź, 11 matca. 

W mieszkaniu własnem przy ulicy 
Topolowej 10 targnęla się na życie 27 
letnia Genowefa Piotrowska, Wezwane 
pogotowie stwierdziło otrucie jodyną i 
po udzieleniu pierwszej pomocy pozosta 
wiło denatkę jed opieką rodziny. Przy» 
czyny rozpaczliwego kroku nie ustalono. 
Å‘ 


Na ulicy Nowo-Marysińskiej zauwa 
żono jakąś starszą niewiastę, zdradzają: 
cą słabe oznaki życia, 

Lekarz pogotowia, którega do niej 
wezwano, stwierdził otrucie nieznaną tru 


— Muszę dodać, — dorzucił dr. Ra- |cizną i w stanie groźnym przewiózł sae 


dwan, — że właściwe me imię | nażwl- 
sko brzmi: Kazimierz Pragłowski. Po- 
chodzę ze starego rodu polskiego, osia= 
dłego w Komarowieach koło Przemy 
gla. Porreważ rodzina sprzectwiała sę 
moim studjom w dziedzinie autosure* 
| ukryłom się pod pseudonimem „Ra- 

dwan“, który jest naszym herbem. 
FERETTI IOTEN AEREE 


ulik bez mydła 


Zeszpecony kmiotek pobił do krwi przygodnego 
. golarza. 


Łódź, 11 marca, 
Zamożny kmiofe_ z pod Kalisza, Jan 

do Łodzi w kon- 
Jego wy rana, córka wlaśsiciela 


jo, lecz Oboziewicz postanowił za wszel- 
cenę zdobyć jej względy. 

Natychmiast po przyjeździe do na. 
miasta na rynku Leonarda zaku- 


— Dziewczyna się ucieszy — pomy- 


ślał, podążając ku jej mieszkaniu. 


Po drodze, ku wielkiej rozpaczy, przy 
t nieogolony. 
pen mi wskaże Íryzje- 
ko ogoli — zagadnął 


— Panie, może 


czona już się niecierpliwi. 
Nieznajomy wziął go pod ramię, 
Chodź pan do bramy. Mam przy 


| krzyknął wieśniak — nie traćmy więc 
| czasu! 


„Fryzjer" wprawdzie nie miał przy 


jsobie mydła, lecz Oboziewicz nie zwrócił 
a sobie wprawdzie inne- |na to uwagi. 


Udali się do najbliższej bramy, 

— Pam ma twardą brodę, ale mnie to 
nie przeraża — oświadczył fryzjer, przy- 
stępując do golenia, 

Po chwili z twarzy nieszczęśliwego 
wieśniaka spływały strugi krwi. 

Oboziewicz zagryzł wargi i cierpiał. 

Gdy jednak „iryzjer”" ukończył „robo= 
tę" i dal mu do ręki kieszonkowe luster- 
ko z ust wieśniaka wydarł się okrzyk 
przerażenia; 

— Przecież pan mi pokrajał całą 
twarz! Wyglądam, jak nieludzkie stwo- 
rzenie! 

— Trudno, stało się. Proszę płacić. 
boziewicz, nie panując nad sobą, po- 
walił fryzjera na ziemię i pobił go tak do- 


tkliwie, że musiano doń wezwać pogoto- 


będzie tanio kosztowało, Bylem dawniej | wie, 


—' Ależ to doskonala się złożyło — 


Rannego, Romana Bukłowskiego, prze- 


żony o pobicie, zestal skazany przez sąd 
na 2 tygodnie aresztu, 


Kwilący 


prezent 


otrzymała zupełnie nieoczekiwanie p. Walentyna. 


Łódź, 11 marca. 
Działo się to w godzinach popołud: 
niowych. 
„Do mieszkania Walentyny Rain przy 


ulicy Franciszkańskiej 29 zapukała jakaś || 


młoda niewiasta z dzieckiem na ręku. 
Oiworzyia jej drzwi p. Rainowa, 

-—— Nie mam wprost śmiałości prosić 
o drobną przyslugę — rzekla nieznajo+ 
ma, = muszę pomówić z jedną z pań 
skich sąsiacek, Nie chciałabym jej cd- 
wiedzić z dzieckiem, więc czy moglabym 


minut? 

Wlaścicielka mieszkania nie odmówi- 
ła tej prośbie, 

Nieznajoma serdecznie jej podzięko= 
wała. 


je pczestawić u pani na przeciąż iku! 


wę. Gdy wrócę, opowiem pani o wszy- 
stkiem szczegółowo. 

P, Rainowa zaopiekowała się niemo- 
wlęciem, oczekując powrotu mlodej ko: 


Bha 
płynęło kilka godzin. 

Nieznajcma nie wracała, eo pani R. 
nasunęłó następ: e podejrzenie: 

— A może to był podstęp? Chciała 
izapewne pozbyć się dziecka, więc wy» 
|myśliła tę calą historię... 
Fani R. udała się do sąsiadów. Po 
[kolei oteszła wszystkich lokatorów do- 
mu. Nikt jednak widział młodej ko 
Jgiety, ani tembardziej z nią rozmawiał. 
Pani R. pobiegła do dozorcy, 

— Widziałem przed kilku godzinami 


mobójczynię do szpiłala w Radogoszczu. 
Nazwiska i adresu denalki nie usta» 
lono. 


Nożownictwo. 


Łódź, 11 marca, 

Wczoraj wieczorem na ulicy Luto 
mierskiej na 3l-lelniego Władysława 
Byrka, bez stalego miejsca zamieszkania 
napadł jakiś nieznajomy, który zadał mu 
cios nożem w Kozy 

Opryszek zbiegł przel przybyciem 
policji. 

Rannemu udzielił pomocy lekarz po- 
gotowia, 


16-ta loteria państwowa 
5ta klasa II ci dzień. 


Gtåwnlelsze wygrano: 

25.000. zł. nr. 30901. 

15.000 zł. nr. 12681. 0 

5.000 zł. nr. 45: 

3.000 zł. n-ry 62632 81242 119918, 

2.000 zł. n-ry 17215 35188 50948 81424 
84034 100112. 

1.000 zł, n-rv 3652 4184 24121 26944 
33241 33376,34063 37470 44085 44760 
63475 76309 95494 102529 105043 109514 
121089 122349 122708 128603. 

600 zł. n-ry 8148 26012 35255 38884 
61904 73259 77908 83392 88110 94841 
100072 115409 122293. n 

500 zł. n-ry 11260 20657 22353 23696 
29137 32009 34795 44704 46034 46048 
51314 52519 60105 71396 87569 111128 
117344 120863 122003 123217 125215. 

400 zł. n-ry 653 1918 2208 3190 3292 
4008 4267 4582 4746 5362 0240 6288 7246 
7694 7924 9633 11979 12606, 13681, 14338 
15163 10815 17332 17655 19367 19880 
20044 20864 22449 23482 25065 25572 


20868 29981 33109 33156 35008 35397 
35063 35961 -36183 37802 38689 38786 
38878 30935 40098 41020) 41780 41892 
42400 42419 44180 40202 46341 46723 
40678 40950 50055 52009 52144 52272 
52957 54702 55038 55852 55957 57526 
57900 61182. 02835 64712 67124 67308 
67337 (7655 08935 69853 69923 72203 
72980 74311 70899 77208 77700 77781 
77583 78726 79461 79555 8UlLU 82306 


WYJAŚNIENIE, 

P. Abram Zelman Sieradzki komunie 
kuje, iż wiadomość nasza, jakob: przy 
właszczył sobie pieniądze nie odpowia: 
da rzeczywistości. P. Sieradzki padl © 
fiarą meldunku w policji. 


ETAPE TOSAR A 
dała się wprost do bramy — oświadczy 
ej, 

di A więc przypuszczenia pani R. sprae 
wdziły się. 

'O całej historji złożyła odpowiedni: 
meldunek w komisarjacie,  Pomysłowej 
|kobiety narazie nie odszukano. 
| Niemowlę, liczące około trzech tygo 


ONA w) — TUL chodzi o bardzo delikatna spra- młodą kobietę, która wyszła od pani. U- dni, przesłano do żióbka miejskiego» 


" — Wiesz, dochodzę do wniosku, że 
samoloty są coraz bardziej niebezpiecz- 
ne, 


— A to dlaczego? 


— Bo czytałem, że w samolotach co- 
faz częścieś udbywają się śluby, 
 BETETZTZYSWSZWEEZYT TT YTĘESTESIĘCFE 


Moje 
BMK 


MINATUR 


Zarobek na „boczku”, 


_ Że dziennikarz nigdy nie ma pienię- 
dzy — to rzecz wiadoma. Że czasy są 
kiepskie i ludzie mało zarabiają, tego 
też chyba nie trzeba wam dowodzić. 
Przystępuję więc odrazu do rzeczy: 

"_ Przed Grand-klotelem stał śliczny 


Ford“, zwracający na siebie ogólną u- |; 


wagę przechodniów. Maszyna popsuła 
się prawdopodobnie, gdyż motor był ò- 
twarty. To mnie troszkę zaciekawiło. 
Podchodzę, przyglądam się opodom i 
nagle zbliża się do mnie Gancegal. Pań- 
stwo znacie Gancegala? Jest to czło- 
wiek, który ostatnio dostał jakiejś dzi- 
wnej manji autowej. Ten człowiek nie 
może obojętnie przejść obok auta. Mu- 
si sprawdzić markę, numer, siłę, ilość 
miejsc — wogóle wszystko co dotyczy 


auta. 
Gancegal podszedt do 


« A więc — 
mnie i rzekł: 

— Mlim.., mhm... Piękna maszyna! 

— Owszem — odparłem. nie prze- 
rywając pracy, do której zabrałem się 
bez powdu. 

— Ford, co? Widać odrazu! Świetna 
maszyna! Jakiej siły? 

— Dwadzieścia pięć na sto! — od- 

rzekłem, zamykając zepsuty motor. 
_ — Mhm.. mhm... — delektował się 
Gancegal — Jak to dobrze mieć takie 
auto! Zazdroszczę ci!.. Z całego serca 
zazdroszczę! Mój drogi... Pozwól mi... 
Tylko kawałek — do rogu Narutowi- 
CZA... 

— Ależ proszę cię bardzo!.. Jeżeli 

to ci sprawi przyjemność... 
4 Gancega! skakał z wielkiej radości. 
+: — Jesteś prawdziwym  przyjacie- 
s Nigdy ci tego nie zapomnę... Ni- 
gdy / 

Wlazł na miejsce szofera, zatrzasnął 
za sobą drzwiczki, ukłonił mi się z 
*wielką gracją i puścił w ruch maszynę. 
k Zaledwie jednakujechał kilka kroków, 
«gdy nagle rozległ się trzask i auto sta: 
nęło. Na chodniku powstało zbiegowi- 
ssko. Gancegal blady jak płótno wysko- 
Gżył z auta. Wolnym krokiem zbliżał się 
toń policjant z rogu. Spisańno protokół. 
Policjant zanotował numer auta, 

—To straszne! — jęczai Gancega! 
— To mi się zdarza poraz pierwszy w 
życiu!,.. Jest mi ogromnie przykro!.. 0- 
gromi! Co teraz będzie"... 

Zrobiłem zmartwioną i czeka- 
tem cierpliwie na konsekwencje. 

Gancegal miał łzy w oczach. 

— Powiedz - no, mój drogi, czy bar- 
dzo zepsułem ci maszyne? 

— Nie... Nie jest tak Ź 
dałem go. 

Gancegal wyciągnął portiel. 

— Czy sto zło ych starczy na napra- 
wienie?.. Może mało?. Masz tu sto 
pięćdziesiąt... — 1 wsunął m do ręki 
trzy pięćdziesięciozłotowe banknoty — 
Nie masz pojęcia jak mi jes: przykro... 
Okropnie przykra sprawa. Mój drogi 
nie gniewaj się na mnie... Wybacz!.. 

Wybaczyłem mu, Jestem już z na- 
tury wspaniałomyślny, Żal mi było te- 
ago człowieka, który oddala się szybko 
ze spuszczoną głową. 


— uspaka- 


Schowałem pieniądze do kieszeni i | „czerwonych trzewiez 


ja 


zadowolony udałem się do dmu. 
Bo ten „Ford“ wcale przecież nie 
należał do mnie... 


Znów się upiliście i przyszliście 
— Wstyd, proszę pani! Ale cóż mam 

śli nie wypiję, nie:śmiem żebrać! 
| POGREZEZA 


żebrać! 
robić, kiedy jestem taki nieśmiały, że je- 


Czy wam nie wstyd? 


| DROBIAZGI ŁODZKIE. 


Ludność kodzi stale wzrasta. — Legenda o pół- 
milionowem mieście. — W roku 1927 tramwaje 
łódzkie przewiozły przeszło 56 milionów pasaże- 


i 


rów. —W wielkiej kodzi 


nic się jednak nie zmie- 


niło.—fDom przy „ulicy Zawackiej” 28. 


Łódź, 11 marca. 
Łódź rośnie jak ciasto na drożdżach. 
Terytorium miasta pozostaje oczywi- 
ście w tych samych granicach 
zwiększa się natomiast stopniowo, lecz 
nieustannie ilość mieszkańców polskiego 
Manchesteru, 

Ten wzrost liczebny łodzian zaznacza 
slę wyraźnie na ulicach Łodzi, Wśród- 
mieściu coraz trudniej jest przepchać 
sie tłumy ludzi na chodnikach. Przywy 
kliśmy do tego, by Łódź nazywać pół- 
miljonowem miastem. Tak się już utar- 
ło. „W półmilionowej Łodzi”, „półmil- 
jonowe miasto“, „półmiljonowy ` gród 
nadłódczany* itp. 

Określenia podobne są już nieścisłe. 
Łódź liczy już w chwili obecnej 

przeszło 600 tysięcy mieszkańców, 
przyczem niestała ta liczba ulega clą- 
głym wahaniom, lecz zawsze przyrost 
jest większy od ubytku. 

Odbija się to nietylko na ruchu uli- 
cznym, lecz uwydatnia się również w 
innych dziedzinach naszego życia, 

Stale wzrasta frekwencja w tea- 
trach, kinach i tramwajach. 

Wystarczy tylko zaznaczyć, że w 
roku 1927-ym 4 
tramwale łódzkie przewiozły nie mniej 

niż 56.640.660 pasażerów. 
Ta astronomiczna liczba nie obejmuje 
pasażerów, korzystających z biletów 
miesięcznych, kwartalnych i rocznych. 
Jest to 

rekordowa liczba 

dla całego okresu istnienia tramwajów 
miejskich w Łodzi. X 


Dla zrozumienia wielkiej frekwencji 
w tramwajach łódzkich dodamy tylko, 
że w roku 1926-vm liczba ta wynosiła 
46.259.583 pasażerów łącznie z biletami 
okresowemi, a w roku  1913-ym, czyli 
ostatnim normalnym roku przed. wybu 
chem wojny — przeszło 30 milionów. 
W porównaniu więc z rokiem 1926-vm 
frekwencja w roku 1927 wzrosła o 22 
procent, a w stosunku do 1913-go roku 
wyższa o 85 proc. 

Wreszcie warto nadmienić, że w 
1927 r. średnio dziennie tramwaje miej- 
skie w Łodzi przewoziły 

160 tysięcy pasażerów, 
gdy w 1913 roku średnio dzienna liczba 
przewozów wynosiła 84 tysiące. 

Oto liczby, twierdzące dobitnie o sta 
tym rozwoju naszego miasta. Silnie za- 
znączający się rozrost miasta nakłada 
jednak na jego mieszkańców i gospoda- 
rzy większe obowiązki. ai 

To. co mogło .być tolerowane w ro- 
ku 1913-vm lub nawet 1923-im, dziś 
musi już być napiętnowane przez opinię 
publiczną. 

Łódź jednak opornie przystosowuje 
się do nowej roli wielkiego miasta. Na 
każdym kroku spotykamy dziwne cu- 
riosa, bynajmniej nieświadczące o roz- 


woju naszego miasta. 
Maleńki przykład: 


Aleksander Moissi 


Ciernista droga ku sławie 
i powodzeniu. 
Wielkiemu artyście wy- 
stawiono ongiś świadec- 
two, że... „wogóle ne na- 
daie się na aktora”... 


Bawiący obecnie w Łodzi jako gość 
Teatru Miejskiego, słynny Aleksander 
Moissi, jest bezsprzecznie jednym z naj- 
większych w świecie współczesnych ak: 
torów. Szczytne stanowisko to w świe- 
cie artystycznym zajmuje on już od kil 
kunastu lat, ale — ile lat mozolnej pra» 
cy i wytrwałości, lat rozczarowań i roza 
terek wewnętrznych, musiał wielki are 
tysta strawić uprzednio, nim znalazł się 
na obecnych wyżynach!... 

Jako młodziutki, 17-letni chłopiec 
przybył on z Włoch, ojczyzny swojej, do 

iednia, z pustą kieszenią, ale zato z 
głową, pełną ideałów i marzeń o sztuce, 
powodzeniu i sławie, b 

Zaczął — bardzo skromnie jako sta- 
tysta na scenie wiedeńskiego Burg-tea- 
tru, Tam zwrócił na niego uwagę slaw- 
ny aktor Józef Kainz (zmarły w roku 
1912) i zaprotegówał go dyrekcji, Tu 
jednak zaraz na wstępie spotkało Mois- 
siego pierwsze bolesne rozczarowanie: 
cały szereg wybitnych aktorów, autory- 
tetów sztuki aktorskiej, po przeeśzami- 
nowaniu Moissiego, wydaje jednomyśl- 
nie druzgocąc opinję, że „adept ma o- 
kropną dykcję* i. „wogóle na aktora 
absolutnie się nie nadaje"... 

Moissi jednak wierzy w swoją gwiaz- 
dę i nie ulega, ko Wiedeń i uda- 
je się do Pragi, tamtejszym niemiec- 

im teatrze również nie udaje mu się 
wypłynąć na powierzchnię, Otrzymuje 
wprawdzie skromne angagement, wystę 
puje wielokrotnie, ale ani krytyka, ani 
| publiczność nie mają dlań najmniejszego 
uznania... 

Wyjeżdża więc znowu —- udaje się 
do Berlina, Tu dopiero wpada on w o- 
ko słynnemu Reinhardtowi, Reinhardt 
poznaje się na wielkim talencie i bierze 
go w obroty. Moissi gra, ale wciąż jesz= 
cze nie może wywalczyć sobie uznania. 
Recenzenci zarzucają mu... nikłość po- 
staci, nie mogą pogodzić się z niemiecką 
wymową włocka i t. d, 

Donista od roku 1906 zaczyna gwia- 
zda Moissiego jaśnieć na firmamencie 
sztuki — szlachetny metal prawdziwego 


Nad bramą domu przy ul. Zawadz- |wielkiego talentu zaczyna dźwięczeć co- 


kiej 28 wisi latarka z napisem: 
— „Ulica Zawacka' 


To niewypada nietylko dla 600-ty- | + 


sięcznego miasta, ale nawet dla głuchej 


raz donośniej. 

Najpierw Niemcy, a potem świat ca- 
ty — zwraca uwagę na wielkość Mois- 
siego — wytrwała praca i „iskra boża" 


zapadłej wioski, gdzie jest -choclażby | dopięły swego. 


jedna dwuoddziałowa szkółka. Bak. 


Chcemy kiwać palcem... w hucie. 


Panie nosić będą 


O tem, że mała noga nie jest obecnie 
atrybutem koniecznym piękności, wie 
każda z kobiet, szczególnie, ta, która 
ma noge dużą. 

Maleńka noga przy figurynce maleń- 

kiej jest rzeczą właściwą na właściwem 
miejscu, ale gdy kobieta dobrze zbudo- 
wana i wyśoka, posiada nogę małą jest 
to widowisko zgoła monstrualne a na- 
wet żenujące — to też z problemu wiel- 
kości i wrażenia wyłania się kwestja, 
przeważnie paląca — odpowiedniego i 
wygodnego obuwia. 
Mala, czy duża, wąska, czy szeroka, 
noga nie powinna i nie może bvć nity 
płaska; chyba, źe musi taka już być i 
wówczas pani przy pomocy wkładki, 
włożonej pod podbicie nogi i dobrze ¿ro 
bionego obuwia naprawia błędy przod- 
ków, 

Choć trzeba trochę pocierpieć, żeby 
być piękna, jak mówi przysłowie, nie na 
leży jednak zaraz stosować tortur i przed 
wczesnych mąk czyśćcowych w postaci 


wa numery mniejszych, y się tego 


po nodze spodziewać wypadło. 
Przytem kto utyka na obydwie noś: 
Kuki. |naraz i ma bezwarunkowo mine człowie 


jak ulał o 


wygodne obuwie. 


ka, którego bardzo bolą zęby — może 
być nawet piękny, ale zupełnie bez hu- 
moru, 

Moda obuwia o iglasto ostrych no- 
sach i nadmiernie wysokich obcasach 
wiele szkody przyniosła cierpliwym ele- 
gantkom, to też z prawdziwą rozkoszą 
zbył uciśniona piękność nosi teraz pan- 
toile wygodne i na niskim obcasie szy- 
kowne i w dobrym tonie. 

Jeszcze od czasu, do czasu, szczegól- 
nie w porze deszczu i słoty na przystan- 
ku tramwajowym, obserwować można 
te istoty nieszczęsne w płyciutkich pan- 
tofelkach, smutne, ochlapane i mokre, 
na które nawet konduktor z żałością 
spogląda i drożej liczy za bilet, wydając 
mniej reszty. 

Zresztą, żeby nie tyć, kobiety muszą 
jaknajwięcej chodzić, a jeśli nawet jaka 
chudzina chciałaby przytyć nieco, to i 
tak zmuszona jest tu i tam biegać gotą- 
|czkowo za tysiacem spraw gwałtownych 
a niekoniecznych — wobec cześo, mak- 
syma but do nogi, a nie noga do buta po 
winna być cnotą damy i zasługą dobre- 
go szewca, najpewniejszego przyjaciela 
(prstne pani. 


"Dzisiaj można śmiało wyrazić się o 
Moissim, że — zdobył on cały świat kul- 
turalny. Występował już wielokrotnie 
we wszystkich niema] wielkich miastach 
Europy, zyskując sobie wszędzie szalo= 
ne powodzenie, ' 

Ostatnio pobyt jego w Ameryce przy 
sporzył mu nowych laurów i tryumiów... 
00220000000000000600000024300000 


KOSZTEM 


2. MILIDKÓW DOLARÓN / 


powstało najw ększe 
widow sko świata — 


CHANG 


Najwększy cud 
kinematografii to 


CHANG 


Tysiące słoni, tygrysów, lampartów. 
miedźwiedzi i mnych dzikich zwierząt, 


i LaTA PRACY 


to 
ostatni 
sukces 


CHANG == Greqi- lina 


POW OMRE WS KCK, 


Co z temi kobi 
Fryzura królowej omal 


Najmajestatyczniejszym monarchą na 
świecie jest król Kambodży. Ród jego po 
chodzi w prostej linji od słońca, matką 
rodu była mgła, a ojzem ogień. 


Ta niezwykla wysoka parantela na- |. 


pełnia taką dumą serca monarchów z 
Kambodży, iż nie zwracają wcale uwa» 
f na marne stwory ludzkie i na widok 
obiet zamykają oczy. r 
wyczaj ten zgwałcił _ najmiłości- 

wiej panujący obecnie król Manivongse | 
i rozwarł źrenice na grupę siamskich tan 
cerek, które przybyły na gościnne wy- 
siępy do Batambangu, stolicy kambod- 
żańskiej. 

Skutki pogwałcenia zwyczajów były 
straszne. 

Maniongse zakochał się w małej Nan 
żsae, 

1 odrazu zadecydował, iż tancerka bę 
dzić jego żoną, 

Wbrew woli narodu i na przekór ist 


„Dziś i dni następnych. 


CAR i POETA 


Car Mikolaj. iA. Puszkin 
Intryga milosne Cara Mikolaja |. 


Trzeci film złotej serji wytworni sowieckiej w Moskwie. 


(i i io 


Najpoteżniejsze 


femta | MEIS 


Car Mikołaj I. « « + 
Aleksander Puszkin . 
Natalja Puszkin o. . 
Porucznik Dantes . . 
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arcydzieio fiimowe! 


mieri Aleksandra Puszkina 


GŁÓWNE 
OSOBY: 


. K. N. KARENIN 
< S. CZERWIAKOW 
„ D. W. WOŁODKA 
< B. TAMARIN 
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Jej cena WSZYST 


etami kłopotu! 


powodem do rewolucji. 


niejącym obyczajom wyniósł ją odrazu 
do godności pierwszej małżonki, 

Niepomogły płacze wiernego ludu 
— król chciał i basta! 
ała Nanśgsae wywołałą oburzenie 
w naradzie, 

Za nic bowiem nie chciała ogolić 
swych loków na glowie, lecz starannie je 
pielęśnowała i w dodatku zbuntowała in 
me kobiety, aby zapuściły fryzurę. 

W kraju omal nie wybuchła rewoluc. 


ja. 

W haremach nastąpł przewrót — lu~ 
dność podzieliła się na dwa stronnictwa 
a nawet w wojsku dały się zauważyć fer 


menty, 
| Jedni wielbili małą Nangsae drudzy 


ją przeklinali. 

Sytuacja dotąd nie byłaby wyjaśnio- 
na, gdyby nie rozkaz królewski, który 
nakazał wszystkim obywatelkom kam. 
bodżańskim nosić długie włosy. 


(th mie 


W 50 ni1ił 


ELSES S. 


„Slub na śniegu“ 


Piękny zwyczaj tyrolski wskrzeszono obecnie. 


| Do początku 19-go stulecia istniał w 
Tyrolu zwyczaj zawierania ślubów na 
śniegu, 

Jeśli nowożeńcy mieli zamiar połą- 
czyć się ślubem w porze letniej, cały or- 
szak weselny wraz z proboszczem wyru 
szał na szczyt zaśnieżonej góry i tam o 
trzymywali państwo młodzi  błogosła- 
wieństwo kościelne. 

Po wojnach napoleońskich dawny ten 
zwyczaj poszedł w niepamięć, 

Dopiero teraz przypomnieli sobie. T: 
tolczycy śluby na śniegu i w tych dniaci 
proboszcz z Mareto połączył związkiem 
małżeńskim parę nowożeńców: Józefa 
Mutschlechnera z Albertyną Pichler. 


Młodzi małżonkowie pochodzą ze 
starej rodziny tyrolskiej, zasłużonej w 


walkach o niepodległość kraju, Ponies 
waż w Tyrolu jest już wiosna, więc na 
wysokości 1.400. metrów zbudowano 
wizoryczną kaplicę i orszak . weselny 
Piai z proboszczem udał się tam piecho 
ją, 

Po ślubie odbyła się skromna uczta, 
zastawiona w schronisku alpejskiem, 

Ślub na śnięgu ma być przypomnie- 
niem dawnych tradycji i owych czasów, 


gdy Tyrolczycy zbierali się na szczytach 
górskich celem narad nad losami swego 
kraju i sposobami walki z wrogiem. 


| Przechodząc przez ulicę wj 


rozejrzyj się uważnie, unik A 
niesz kalectwa i śmierci, 


BERNBREAUXK. 


Łuna nad Łodzią 


U Senszcyjna „owieść 


GZAUUU 


Maria Dreszer. słynna piękność WIT 
dnia, matka Ireny opuściła ją jako trzy- 
letnie dzieciątko, utnierając-w Meranie 
na suchoty. {| 

Dreszer kochał żonę i obcenie całą 
swą miłość. której jednak nigdy nie ma- 
nifustował, przelał „na jedyną córkę, 
przypominającą coraz bardziej nieboscz 
kę, która na lożu śmierci prosiła męża: 

— Kochaj naszą Irenkę... 

Dreszer kazał poprosić do siebie cór 
kę. która nieco przybladła, w lila szla- 
roczku zjawiła się dv gabinecie. 

— Ireno! Muszę ci zakomunikować 
niestety, że na Różyckim się fatalnie zaj 
wiodłem. Między wami wszystko skoń+ 
czone — powiedział stanowczo Dre- 
szer, 

Irena opadła ciężka na iot, Z 


z życia łódzkiego. 


4 


À 7) 

— (o się stało ojcze, może to jakaś 
intryga. r 

— Nie denerwuj mnie, mam dowo- 
dy czarne na białem. 

*— Wytłumacz mi wszystko, prze- 
cież muszę więdzieć, ja go ko... 
„ — Cicho! Ani słowa więcej o tem 
— przerwał szorstko ojciec. Różycki 
zawarł kontrakt zakupu bawełny z pew 
ną firmą, który nas rujnuje doszczęt: 
nie, 

— Nie rozumiem... Chyba umyślnie 
tego nie zrobił? 

— Umyślnie!! Wziął zato grubs 
pieniądze, ja mam dokładne informacje. 

— Od kogo? — zapytała zaintrygo 
wana panna Dreszer. 


Hendersona — starała się przedłużyć 
rozmowę Irena. 

— Właśnie, a Różycki kupił u jego 
zawziętegg konkurenta Mithela. 

— No, to jeszcze nie jest takie tra- 
giczne. 

— Moje dziecko ty tego nie rozu- 
f miesz. 

— Ale chciałabym zrozumieć, 

— Dzisiaj nie. Idź spać. 

— Ale przecież może się wszystko 
jeszcze dobrze skończyć. 

— Nie wiem — odparł Dreszer, aby 
„uspokoić nieco córkę. 

— Tymczasem u przedstawiciela do- 
mu handlowego Hendersona Benjamina 
Stóina szykowano się do' generalnej ba- 
talji z Dreszerem. A 

$ 10. 

„Gdyby firma Dreszer, wbrew po- 
wyższym postanowieniom podpisała 
kontrakt dostawy bawełny z iakąkol- 
wiek inną firmą amerykańską lub euro* 
pciską, suma 40 tys. funtów szterlingów 
wraz z procentami od di.a b sierpnia 
1914 r., jak również wszelkie inne należ 
ności stają się niezwłocznie wymagal- 
nemi i dom handlowy Henderson mo- 


— Z czasem dowiesz słę wszystkie- że ich dochodzić ną drodze sądowej 


go, dzisiaj więcej powiedzieć nie mozę! 
— Papo! Ty kupujesz bawełnę u niezbędnych czynności egzekucyjnych" 


— Tak, panie Dreszer, § 10 brzmt 
dla pana fatalnie — rzekł adwokat Bra 
nicki po przeczytaniu na głos: powyż- 
szego ustępu. Ale czy nie można od 
wołać zamówienia u Mithela? 

— Niestety już mi odmówiono, te 
dwa domy walczą na śmierć i życie, a 
moie zamówienie jest wielkim atutem 
dla Mithela. Thy 

— Spłacić pan Hendersona, 
wiście nie może? 

— Niemożliwe, taka suma, przecież 
to majątek. 

— A może pan jednak znajdzie bank 
któryby sfinansował pańskie zobowiąza 
nie pod pewnei warunkami? 

— Spróbuję, panie mecenasie. 

Dreszer począł gorączkowe przygo» 
towania do obrony swego majątku, KA 
który czyhał kapitał amerykański, 

Rozesłał listy do domów banko. 
wych, z którymi był w stosunkach han 
dlowych od wielu lat, skomunikował 
się również z domem bankowym swo 
go teścia Schröder i S-ka w Berlinią 
jednego z poważniejszych bankierów 
Niemiec i niecierpliwie oczekiwał odpe 
wiedzi. 

W Łidzi złoży! wizytę przyjacielowi 


oczy- 


łącznie z przeprowadzeniem wszelkich; swemu bankięrowi Kornblumowi. 
I 
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Jaworski 
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Nowy sposób odmładzania przy pomocy zastrzyków krwi. 


Jest tańszy i bardziej niezawadny niż system Woronowa. 


„Potęga krwi znana była dobrze iuż 
ledom starożytnym; 
operację transiuzji czyli przelewana 
krwi z jednego organizmu do drwgiczo. 

Doświadczen a wykazały jednak, że 
polaczenie różnych gatunków luczs'e, 
krwi możliwe jest jedynie tylko we- 
dlug pewnych ustalonych praw. Bo są 
rodzaje krwi. których ciałka czerwone 
łączą się z sobą a są inue, które połą- 
czyć się n'e dadzą. 

“Z tego punktu widzenia medycvna 
dzisejsza rozróżma cztery grupy krwi 
ludzkiej. Mianowice krew grupy pierw 
szej nie łączy się z żadną ina grupa: 
krew grupy drugiej łączy się z "upa 
pierwszą i drugu: krew grupy trzzclej 
łączy się także tylko z grupą pierwszą 
lub drugą; krew z grupy czwar'e' zaś 
łączy się z grupami pierwszą, drugą ! 
trzecią, 

„ Doświadczenia dalsze wykazały ró- 
wnież, że więcej niż polowa ludzi, jeś!' 
chodzi o rodzaj krwi, należy do grupy 
czwartej, 

Metoda d-ra Jaworskiego słynnego 
lekarza paryskiego, polega na odmładza 
niu przy pomocy krwi; ten sposób dzia- 
fahla na ludzkie organizmy  srosowanv 
bvł zresztą przed deem Jaworskim 
przez wielu lekarzy, Różyca polega na 
tym jedynie, że o ile oni działali na ore 
fanzmy drogą prostego orzelewn krw 
w. dawnym stylu „eudotwórza” paryski 
(dr. Jaworski mieszka stale w Paryżu) 
stosute tylko zastrzyki krwi. których 
ilość bywa różna, zależnie niet; lko od 
stenu organizen odmtadzane”o, lecz | 
ad jakości krwi zastrzykiwane, 

Dr. Jaworski, zanim zaczął stoso= 
wać swą metodę wobec ludzi, wyvró- 
bował ją najperw starannie na organis 
zmach zwierzęcych. Pierwszą nrobę 
zrob ono na bardzo starej klaczy pary* 
skiego ogrodu zoologicznego któ 
przeznaczono na śmierć. Dwadzi 
dwa zastrzyki krwi młodych, dwuletnich 
klaczy wpłynęły na nia tak świetne że 
w pół roku potem starą klacz oglądali 
wszyscy niby Jakieś cudo, a zwierzę to, 
kłóre iuż dłuższy czas ledwo mogło ue 
stać na nogach, zaczęło nanowo pravy- 
wać, wożac dzieci wózkami. 

W. innym znowu wypadku metnda 
d-ra Jaworskiego okazała się tak Josko- 
nala, że trzynascie lat mająca koza po 
dwudziestu zastrzykach odrhłodniała o 
tyle, że w osiem miesięcy później zo* 
paa matka zdrowego | ładnego kożlą* 


` Dopiero po takich całkowicie udas 
nych próbach dr. Jaworski spróbował 
przed ośmiu laty systemu sweqo na 


+ czlowieku. Pierwszą istotą odmłodzową 


byta kobieta dwudziestodwuletna orze* 
szla ona bardzo ciężka eruźlcę. po 
której zdawała sę być bliżej śmierci. 
piż życia Temperatura lej wenósiła sta- 
le 37,8, bardzo silnie dokuczała bledn ga. 
a zaś m mo dużego wzrostu za!e- 
dwie 50 kilogramów. 

Wszelkie sposoby wyleczenia lej z 

tego stanu elivbiały: nić nie pomaga 
kuracja tucząca arszen k, kapiele świe* 
tine. Dr. Jaworski chwvta sę swszgn 
śtodka.| stosuje cztery zastrzyki krwi. 
W pół roku później pacjentce przybyło 
Sześć kilogramów wagi; stan jej ciągle 
się poprawiał, a gdy w trzy lata, po za- 
strzykach przyszła do zbadania, czuła 
się doskonale, miala temperaturę nor- 
matia | ważyła 60 k logramów. 
w Innym pacjentem d-ra Jaworsktexo 
byt 65-letn wegomość, Skarżył się om na 
przykre obiawy słarośgi, niemożność 
pracowania bezsenność. Już ho sześciu 
zastrzykach zaczęło mu przybywać na 
wadze. wróciła etteć do pracy I zupełne 
otrotdzenio tżyczne, Dokonana'zaś rze* 
Miata byla tak znaczna, że ustąpiły w 
Kag kach oczu zmarszczki 1 znikły «al 
kow cie woreczki pod oczyma. 

Pacjerńika B.. mająca lat 53, skarżve 
ła się ną strasznę bóle głowy, bezsta- 
NóŚÓ. niera zaś chorob aopanowywała 
ją tak, że nie mogła wcale poruszac 
prawą ozęścą ciała, Po siedmiu żas.rzv 
kave krwi, zastosowanych przez d-ra 
Jaworskiego. objawy bezwładności u- 
stąpiły calkowicie; znikły też bóle gło- 


wy i przykry stan depresji fizycznej i 


nawet Eg pt. zdaj duchowej. 


56-letni jegomość cierpi z powsdu 
posunętej sklerozy; miewa silne bóre 
żołądkowe, a organizm jego wydziela 
cukier. Po dz esięciu zastrzykacn obja- 
wy chorobowe znikają, c śnienie wiw w 
arterjach staje się prawie normalne, a 
cuk'er znika zupelnie. 

Pośród rzeszy pacjentów dra Jąwor< 
skiego. który dla tych czy Innych p wo» 
dów pozostaja. bezim ennymi, bardzo 
wybitne mieisce zalmulą dwie osony. 
nianowicie rzeźbiarz francuski Guil 
laumin i pisarka Colette, 5 

Guillaum n dziś ma lat 80 1 stwiowi 
jeden z na'bardziej niepojetych dowo- 
dów zbawienności metody d-ra !awor- 


skiego, Colette znowu. która przed 'rze* 
ma laty odczuwać zaczęła bardzo dn- 
thliwe wszelkie obiuwy przedwczesnej 
starości. poddała s'e systemowi d-ra 
Jaworskiego, który uleczył ją caikowi- 
ce. 

Wdzieczna pacjentwa potraktowała 
lekarza, jak na to zasłużył: bo gdv każ- 
da ulemal kob.eta przypisełaby sułow= 
ne odmłodzenie kuracji, morzu. górom 
it p, Colette wyrażne przyznała Się 
że leczył ją Jaworski i zaleciła wszys- 
tkim kobietom by korzystałv z iego sy- 
stemu. gdy zajdzie tego notrzeba. 

Za to wyjatkowe wśród kobiet bo: 
haterstwo — przyznania sę do pewnego 
wieku zostala hojnie nagrodzona. 


Pojedynek z powodu... Sera 


Tragikomiczne prze ścia „markiza“, który się obra- 
ził na autora rewji. 


Lille, duże miasto w północnej Fran- 
cji, posiada wielki teatr rewjowy, który 
każdego człowieka, odgrywającego ja- 
kąś wybitnieiszą rolę w życiu publicz- 
nem, poddaje oświetleniu wesołej saty- 


ry. 
d We Francji, tak jak i we wszystkich 
prawie krajach o wyrobionej kulturze ar 
tystycznej i umysłowej, satyra posiąda 
poważne prawa i przeważnie ofiary dew 
cipnych satyryków nietylko znoszą cier 
pliwie wszystkie robione na'ich rachu: 
nek żarty, ale są zadowoleni z reklamy. 
Pewien jegomość, który chciał zaprotes 
tować przeciwko takiemu ośmiesza”*1 
jego osoby. nie wyszedł na tem dobrze 

Pewnego razu conferencier kabareto 
wy zadał publiczności następujące żar- 
tobliwe zapytanie; 

— (6 to takiego: jest dobre w sma- 
ku, ma dużo dziurek i strasznie śmier- 


zi, . 
Odpowiedź była bardzo prosta, Jest 

to poprostu ser C: mesil ert. 

yrekcja teatru pytanie to zadała 
nawet nie ze złośliwości, ale raczej ze 
względów reklamowych i spodziewała 
się nawet, że właścicie! fabryki tego se- 
ra, nie'aki p. Karol Stelton, zechce się 
zrewanżowe: za tę bezpłalną reklamę 
Tymczasem Stelton, który snać jest czło 
wiekiem o bardzo prowincjonalnem us+ 
posobieniu i nie daleko widzący, obraził 
się i zaczął rzucać tu i ówdzie wielce 
niepochlebne uwagi o teatrze. 

ówczas autor rewji wprowadził na 
scenę aktora, który już nietylko mówił 
o serze ale grał markiza de Camambert 


w masce do złudzenia przypominającej ła 


fabrykanta seia. Całe Lille bawiło się da 
skonale ponieważ piosenka Raharetowa 
zawierała kilka pikantnych szczegółów 
z życia pana „Markiza”. 

Nazajutrz po przedstawieniu ` we 
wszystkich dziennikach w Lille ukazało 
się następujące ogloszenie, podpisane 
przez p Słellona 

„Wyzywam nieznanego mi auto- 
ra rewji, ukrywainceqo się pod pse+ 

donirem, na walkę Broń nalna i 

sieczna nie nadaje się do rehabilita 

cji honoru człowieka decy- 
dującą może być walka bokserska" 

Autor rewii  zglosił się istotnie do 


dę?=*e 


„markiza de Camembert" i ułożono bliż 
sze warunki w pojedynku na pięści. Stel 
ton zaproponow:ł ażeby walka rozeg- 
rala sig na arenie w Lille. 

Nadszedł dzień po edynku. Ale jakże 
zdumiony był p. Stelton, giv >nFaczl, 
że cała widownia areny wypełnione jast 
do ostatniego miejsca publicznością, Wi 
docznie autor iewii 'wvzysksł ten po'e- 
dynek d'a celów /nahsow*ch i sprzeda- 
wał popro.tu karty wstępu. P. Stelton 
colnąć się już nie mógl, ponieważ mogło 
by to wyślądać na łchórzostwo, stanął 
tedy w pozycii i walka się rozedrała. 

Fabrykent sera atakował z wściek- 
łością ale wkrótce okazała się, że prze- 
ciwnik jego jest niezrównanym bokse- 
rem. Nieszczęsny fabrykant sera dostał 
mnóstwo uderzeń w nos i w brode, a po 
t ech rundach leżał na ziemi, niez l- 
ny do walki. £ soczony krwia. z obola- 
ło? rzlankami, marsz de Camembert 
powrćcił do domu, nie. podr”parowaw- 
szy swego ho” ~_a unosząc 'ylko sla- 


dy razów. Ten zaś, który g- o! „zil — 


triumf i wielką kasę. 

Zaledwie Stelton położył się uo ł62- 
ka. chcąc rozporz. lh ewn!=h siñ- 
ców i guzów, gdy służący zameldował 
że zjawiło się dwóch panów w sprawie 
honorowej. Okazało się, że autor rewji 
teraz z kolsi przysyle selwndantów, żą- 
dając rnf-*va'm na pistolety. 

— Ależ, na miłość ! oską, moi pano- 
wie, przecież ja co dopiero skoń 'zvłem 
p.edynek.. Widzicie jak jestem zmal- 
tretu any. Oto moje pofsiniałe oko. 
przypłaszczony nos, rozbite członki cia- 


i Sekundanci wcale się tem nie wzeu- 
sżyli, d 
— Widocznie padł pan ofiara fat'+- 


gos żar'u. Autor rewji mieszka w Pary- 
żu, a pan poiedynkował się z kim innym. 
Tak też było istotnie, Uwrekca ka 
baretu zaanńażowała zawodowefo bok- 
sera, k sy 777 nierozumielncefo sie na 
żartach Fibrykanta na tws*= jabłko, 
a przvtem nacełn'ł kase teatru, 
Niewiadomo, czy fabrykant zechce 
się jeszcze wystawiać na pistolety praw 
dziweśo autora rewji w każdym razie 
na przyszły raz będzie prawdonadobniei 
mniej obraźliwym w stosunku do satyry 


Tray'ezny koniec „Słowika połuiniowej Ameryki" 


Za niewierność - kula. 


William Rones, słynny tenor operowy 
nosil dumne przezwisko „słowika poła- 
|dniówej Ame yki“ 

Nazwę tę zyskał nietylko z powodu 
wyjątkowo pięknego glosu, ale wpłynę: 
la na to dorodna jego postawa ı rządki 
powab męski. d 

Rones czarował kobiety i był ich u- 
jlubieńcem 
| Podczas sweśo pobytu w Rio de Ja- 
neiro rozkochał słowik południowej A- 
meryki żonę tamtejszego adwokata, pā- 
nią Irenę Robertson. 

Piękna mecenasowa, korzysłając z 
dłuższej nieobecności swego męża, któ 


` 


ry wyjechał do Euròpy. nawiązała sto- 
sunki z uroczym tenorem "n 

Stowik dostał iednak engagement do 
Virśoinji w Stanach Zjedhoczanych. 

Wyjechał z Rio de Janeiro. ale przy 
rzekł pamiętać o drosiej Irenie, 

Oddalenie | nowe kobiety żle wpły- 
nęły na wierność kochanka, 

Rones postanowił się ożenić z córką 
bogateśo plantatora. 

Gdy pani Irena dowiedziała się a 
zmianie uczuć śpiewaka. przyjechała do 
Wirginii i stwierdziwszy smutną praw- 
dę, zastrzelila Ronesa, 


-m 


Bohaferskie tele- 
fonistki 
2 Fall River, 

4 godziny w płonącym 


budynku. 


Wielki pożar. który niedawno, lak 
to daniosłe dzienniki, wybuchł w Fall 
River w stanie Massachussets, w fa- 
bryce wyrobów tekstylnych. przvbrał 
tak olbrzymie rozmiary. że morze pos 
mient roziałę się na przestrzem 4 kilos 
metrów, Ogień obejmował dom za do: 
mem, aż wreszcie dosięgiał wmachu ue 
rzędu pocztowego gdzie pracowało 160 
telefanistek, $ 

Pomimo. że budynek był cały okolo- 
ny płonacerri domostwami, dzielne dzie 
wczetą wstrzymały przez cztery godzi 
ny na swoich stanowiskach. aż du pót. 
nocy kiedy im kategorycznie nahazana 
opuścić zagrożony posterunek. 

Koło podz 11 w nocy płomienie o- 
garuyły iuż 40 wielkich budynków. ła- 
bryk sklepów hoteli. banków i poże» 
rałv również gmach prezydjum policji. 
Mieszkańcy napół przytomni z przerae 
żenia. ucickali z tego płonącego piekła 
pozostawiwiąc całe swoje mienie i doby 
tek, a ratującą tylko życie. 

W ciągu tych czterech piekielnych 
godzin, telefonistki z zimną krwią pra. 
cowały spokojnie. powiadamiając świat 
co się dzieje w Fall River. Zaznaczyć 
należy. że Jeden jedyny drut rezerwor 
wy pozostał nieuszkodzony, 

Bohaterskim telefonistkom udało się 
sprowad”': pomoc z kilkunastu innych 
mia.t m. in z Bostonu, Wreszcie okoła 
godz, 4 nad ranem zdołano stłumić po- 
żar. c..„elaż woda na ulicach krzepła 


Rekordowy ojciec. 
Ma .. 40 dzieci. 


Kanadyjskim szampionem ojców Jest 
farmer J. A, Fetterly. Posiada on 40 
dziegi, z których najstarsze liczy 45 lat, 
a najmłodsze 4. 

Rekordowy ojciec był trzy razy 40 
naty Z pierwszej żony miał 21 dzieci, 
z drugiej 7, a z trzeciej 12 Trzech najs 
sti rszych synów walczyło w armji ans 
cielskiej na polach Francji w wielkiej 
wojnie i dwuch z nich zginęło bohater 
ska smierc. 

Ojciec Fetterly liczy 88 lat, Mimo 
podeszłego wieku posiada „końskie 
zdrowie. którę pozwala mu na wykony« 
wanie wszystkich prac rolnika. 


Od kałoszy 


do pościeli na balkonie. 


, Łódź, 7 marca, 
Robak Stanisław. zam. przy ulicy 
Konstantynowskiej nr. 20. skradł 1 parę 
kaloszy męskich wartości 5 zł, z miesze 
kania Ajnier Reginy. zam. przy ul. Kon 
stantynowskiej nr. 7. 

kochańskiemu Abramowi, zam. przy 
ul Południowej nr. 22. skradziono pier- 
fśclonki złote z brylancikami, wartości 


M złot: ch. 
Walczak Tomasz. zam. we wsi An- 
toniew., em, Nowosolna z posesji domu 


nr. 18 przy ul. Wierzbowej skradł wagę 
stołówą, A 

Fraldenrnichowi Toskowt, zam. przy 
ulicy Dworskiej nr. 4, nieznani sprawcy 
usiłowali skraść ze składu jego 142 de- 
skl: lecz Spłoszeni przez pracovnika 
zbiegli, pozostawiałne na młejseu wlas- 
ny wózek. W toku wywiadów ustalono, 
że wózek stanowi włssność Abeto Roe 
zona zam. przy ul. Pieprzowej nr. 17, 
któreso zatrzymano. 

leiel Izrael Jakób. zam. przy ulicy 
Mtenarskiei nr. 9 1 Frvdrychowski Da- 
wid. zam. przy ul. Wo'horskici nr. 10 
usiłowali skraść nodnszke z balkonu na 
szkode Bestermaf Lucii. zam przy ul 
Cesfolniansi ne. 6, lecz zostali sptoszeni 
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Biegiem wpoprzek Ameryki! Japofńiscy atleci 

32300 mil angielskich 

w 65 dni. — Start 1000 
biegaczy. ` 


Jakiś czas temu donosiliśmy na tem 
samem miejscu o projektach giganty z- 
nego biegu w poprzek Ameryki. wyra- 
żajitc przypuszczenie, że jest to ..kacz- 
ka" dziennikarska Nowego Świata. 

Dziś opinię tę musimy zmienić. Leży 
przed nami oficialny plan tej niezwykłej 
w dziejach sportu imprezy opracowa- 
ny niesłyclianie drobiazgowo. wydruko= 
wany w formie zaproszenia, które ro- 
zesłane zostało do wszystkich ,więk- 
szych pism świata. Plan ten obejmuje 
zarówno warunki zgłoszenia dla zawo- 
dników, jak i zasady przebiegu walki, 
wreszcie... nagrody dla zwycięsców. 
Szczegółowa mapa trasy biegu wvneł- 
nia całość, ułożoną tak drobiazgowo, że 
znać w niej rękę nie byle jakiego mistrza 
organizacji. x 

Jest nim „dyrektor C. C. Pyle“. Ko- 
muż ze sportowców Europy interesu- 
ących się sprawami Nowego Świata na 
zwisko to jest nicznane. Pyle — to ko- 
los finansowy — nawet na stosunki ame 
rykańskie, który podejmuje się organi- 
zacji najbardziej nicprawdopodobnych 
„imprez sportowych” i ku zdumieniu 
wszystkich doprowadza je do celu, zara 
biając na nich setki tysięcy dolarów. 

To on przed półtora rokiem dosłow= 
nie zakupił „boska“ Zuzannę Lenglen i 
dołożywszy do niej ex-mistrza olimpij- 
skiego Richardsa oraz parę mniej sław 
nych rakiet stworzył słynną trupe wy- 
drownych tennisistów, dającą nrzedsta- 
wienia i... zgarniającą do kieszeni swego 
mistrza stosy dolarów. — Z Pylem mo- 
że konkurować jedynie Tex Rickard ma 
nager meczów bokserskich. a ten jest 
wszak prawdziwym it wszechwładntym 
królem ringu.. 

Lecz wróćmy do tematu. Odbiegliś- 
my od niego jedynie w celu podkreśle- 
nią, że impreza do której zabiera slę 
„dyrektor Pyle" traci cechy nieprawdo 
podobiewstwa i wkracza w dziedzinę 
przedsięwzięć opartych na wyliczeniu 
dokładnem. Tak też jest z biegiem w 
poprzek Ameryki. 

Trasę jego ustalono wzdłuż f-deral- 
nych szos U. S. A. od Los Angelos do 


Nowego Jorku, a więc przetnie ona konj 


tynent Ameryki od Oceanu Wielkiego 
do Atlantyckiego. Długość trasy wvno- 
sić będzie około 3.200 mil, angielskich 
co stanowi około 4000 kilometrów. 


Cala droga podzielona została na kil 
kadziesiąt mniej więcej równych eta- 
pów, z których wszyscy uczestnicy 
startować będą razem. bez względu na 
kolejność przybycia. Naturalnie przewi,: 
dziane są dni odpoczynku, t, į. start od- 
bywać się będzie niezawsze codzien- 
nie. 

Każdemu zawodnikowi towarzyszyć 
będzie auto kontrolne i sędzia, który no- 
tuje jego czas na poszczególnych etd- 
pach. Suma wszystkich czasów uzy- 
skanych przez jednego zawodnika de- 
cyduje o miejscu jego w _ klasyilkacji 
ogólnej. Zwycięża biegacz, który uzy- 
ska najkrótszy czas łączny, bez wzglę- 
du na to, czy pierwszy przybędzie do 
New-Yorku, lub czy wygra kilkakrotnie 
poszczególnę etapy. Pod tym  wzgię- 
dem organizacja imprezy wzoruje się. 
do pewnego. stopnia na słynnem kolar- 
i skiem Tour de France, 

Impreza obliczona jest oczywiście 
jna udział zawodników, gdyż zwycięzcy 
j otrzymają 10 nagród pieniężnych: | — 
25.000 dolarów, 2 — 10.000, 3 — 5.000, 
4 — 2.500, pozostałych sześciu po 1.000 
dolarów, Dziś już jest wiadomem, że 
poszczególne miasta, przez które trasa 
biegu będzie przechodzić, ofiaro'*'ały 
spocialne nagrody dla zwycięzców w 
etapach. 
a Do ostatniej chwili zgłosiło śwój u= 
dział w biegu około 1000 uczestników, 
w tem jeden 63-letni starzec, jeden po- 
„lak-hallerczyk Zieliński i... eks-mistrz 
olimpijski w maratonie  finlandczyk| 
Kolilemainen. 

Czy któremukolwiek z biegaczy uda 
się bieg zakończyć — oto nytanie nur- 
|tujące dziś umysły miłośników sportu 
„w Ameryce. Przyznać trzeba, że yan- 
„kesi tąk pochopni zazwyczaj do prse- 
„sądy, tym razem zakładają się 6:1, iż 
nikt nie wytrzyma tak gigantycznego 
wysiłku, ani w- oznaczone 65 dni, ¿ni 
wogóle! 

Trudno zabierać nam głos w tej 
sprawie, skoro najbliższa przyszło:ć 
(uchyli z niej nieco rąbka tajemniczości. 
| Bieg rozpoczął się bowiem w niedzie- 
lẹ dnia 4 marca i w chwili gdy piszemy 
te słowa już 1000 biegaczy przemierza 
zapewne krokami swemi drogi Sta 1w 


i 


Zjednoczonych od Oceanu do Oceanu. 


Nici przyjaźni zerwane. 
Postępowanie Herbstreicha i Mildego win- 
no być napęinowane przez sportowe 
społeczeństwo łódzkie. 


egji“, „Milde i Pogodziński 
już grają w Legii“ itd. itd. 

Pomiiaiąc prawdziwość tych wiado- 
mości, z których zresztą niektóre zosta- 
ły już przez nas sprawdzone podkreślić 
wypada obojętne zachowanie się zarzą- 
dów tych klubów. o których wyżej mo- 
wa. jak i samych zawodników, którzy. 
swój „ciag“ do Legji uważają za rzecz 
najzupełniej naturalną. 

Zanim przystapimy do dokładnego 
pmówienia tej sprawy, cofniemy czytel- 
ników o kilka lat wstecz, kiedy to sytua 
cja w łód:kim światku piłkarskim, była 
zupełnie zbliżona do obecnej, 


Zapewne wszyscy pamiętają słynne 


występy najlepszych n'tkarzy łódzkich 
w klubach stołecznych. 

W latach 1920 i 1921, a nawet i wcze 
śniej w najsi} 
nych jak Polonia Korona i Warszawian 
ka występowało po kilku piłkarzy łódz= 


Herbstroich zgłosił przystą-! 


ejszych klubach stołecz-| 


owym czasie zatrudnieni byli w klu- 
bach warszawskich, wymienić należy 
w pierwszym rzędzie pp. Marczewskie- 
go, Sztoncla, braci Kubików, Lanziego. 
Karasiaka itd, 

Już wtedy odzywały się głosy prote- 
stów przeciwko tym niłkarzom, którzy 
zapominali o swych obowiązkach jakie 
na nich ciażyły jako na . dzieciach łódz 
kich“ i żądni sławy gremjalnie opusz- 
czali macierzyste kluby, przenosząc się 
tam. gdzie ich przyjmowano z otwarte- 
mi rękoma. 

Jeżeli jednak piłkarze ci byli o tyle 
usprawiędliwieni, że w czołowych klu- 
"bach łód:kich panował podówczas 
| ogromny rozgardjasz, to niezem nie da 
isię wytłumaczyć po: Mildego, 
Herbstreicha i Pogodzi go, których 
przez tvle lat łączyły z Łodzią” piłkar- 
ską i ich macierzystym klubem Ł£, T. S. 
G. sordaczna nici przyjaźni, 

Postępowanie tych jednostek bez- 
względu na tc z jakich pobudek działają 
winno być napiętnowane nietylko przez 


są kompie'nem przeciwstawieniem 
zapaśników europejskich, 


Ew ŻA 


Jak się oabywają zapasy w Japonii? 


Atleci japońscy wyglądem swym 
nietylko nie przypominają zapasników 
europejskich, ale są nawet koinpłeinem 
ich przeciwieństweni. Każdy z nich jest 
niezwykle gruby oœ objętości dwu do 
trzech normalnych swych rodaków i 
posiąda dlugie włosy, uwiązane z tylu 
glowy w efektowny „ko“ oraz bezmy- 
ślny i tempy wyraz twarzy. Są oni u- 
lubieńcami publiczności a świadomość 
tej popularności przejawia się w każ- 
dym niemal ich ruchu. 


Zapasy atletów posiadają w Japonii 
ustałoną już tradycję. Według miejsco- 
wych podań plerwsza walka atletów od- 
była się w 24 r. przed nar. Chr. z roz- 
kazu ówczesnego m.kada Suimina, któ- 
ry chciał się przekonać o sile najwybi- 
tniejszego swego rycerza Taimano Kes 
haye, Na wezwanie mikada zgłosił się 
Nomino Szikune i po krótkiej walce tak 
dokładne połamał kości swemu przeci- 
wnikowi, że ten więcej już nie powstał. 
Nomino Szikune stał się ulubieńcem mi~ 
kada i otrzymał godność wysokiego 
dygnitarza dworskiego. W historji Ja- 
ponji utrwalił swe nazwisko  znięsie” 
niem dawnego zwyczaju chowania ży- 
wych ludzi wraz ze zmarłym mikadem. 


W r. 859 odbyły się zapasy 0 tron 
japoński. Mikado Buntoku miał dwu sy- 
nów: Koresziło i Koretaku, którzy 
współzawodniczyli o następstwo tronu. 
Ojciec ich zdecydował. że spór ten be- 
dzie zakończony uroczystemi zapasami 
dwu mistrzów — atletów, Yoszira | Nar 
tora, Zwyciężył Yoszito, który zdobył 
też tron dla Koreszita, 


W 18 stuleciu, gdy głównem miastem 
Nipponu była Nara, walki atletów sta- 
nowiły składową część obrzędów reli- 
g.inych. Od tego czasu zapaśnictwo pe- 
zosiawało pod opieką m.kadów I samu- 
rajów i wkrótce stało się ulubionym 
sportem narodowym. 

W dzisiejszej Japonii znajduje się ty- 
Siące zawodowych zapaśników; posia- 
dają oni własne korporacje z iiliam:, 
rozrzuconeni po całym państwie. Sto- 
sównie do wyników, uzyskanych w cza 
sie dorocznych zawodów w Tokio, atle- 
ci dzielą się na klasy z licznemi odzua= 
czeniami i przywilejami. Niektórzy z 
nich posiadają nprz. prawo wchodzenia 
na arenę w sandałach podczas gdy inni 
muszą przychodzić boso. Najwybitniei- 
szy atleta nosi ozdobne okrycie z tięż- 
kiego jedwabiu, bogato haftowane zło- 
tem. 


Ponieważ jednak zapaśnicy japońscy 
przeważnie są niezamożni, przeto zenne 
to okrycie sprawiają im przyjaciele lub 
wielbiciele, których posiadają bardzo 
wielu. 


Kandydat na atletę musi się odzna- 
czać przedewszystkiem potężną hudo- 
wą ciała uzupełniając ewentualny brak 
wzrostu swą szerokością i objętościa. 
Następne przez kilka lat odbywa prak- 
tykę o wybitnego atlety, będąc iedno- 
cześnie jego służącym. Po dojściu do 
odpowiedn.ej formy bierze udział w de- 
rocznych zawodach i po tym egzami- 
nie — o ile uznany zostanie za dostate- 
cznie przygotowanego — może być 
wp'sauy do związku. 


Żapasy atletów odbywają się przez 
caly rok, zarówno po miasiach jak 1 po 
wsiach, a zawsze pod golemi niebem, 


Główne zawody w Tokio trwają 10 
dni przy udziale wszystkich warstw 
społecznych, Wielka arena nabita jest 
tysiącznerm tłumami, wśród których 
zma;dują się siarzy i młodzi, wielcy 1 
mali a nawet dzieci, uwiązane na ple- 
cach swych ojców lub matek. Wyższe 
klasy spoleczne i ludzie bogaci siedzą w 


„| lożach lub wygodnych balkonach, pod» 


czas, gdy tlum zajmuje parter, sadowiąc. 
się na podłodze, pokrytej rogóżkaimi, 


Arenę otwierają już o godz. 5 rano, 
chociaż zapasy rozpoczynają się a gor 
dzinie 9. Kogózkowe bowiem towarzy* 
stwo zjawia się tu bardzo wcześnie, aby 
zająć dogodniejsze miejsca. Tłum ten 
przychodzi z zapasami żywności, po” 
nieważ walki kończą się dopiero po po: 
łudniu. 37 

Na środku areny znajduje się okra“ 
głe, piaskiem wysypane podjum, nad 
którerm wznosi się baldachim, wsparty 
na czterech słupach. Przy każdym słu 
pie siedz, znawca, na których wybie= 
rani są starsi zapaśnicy! Na podjum 
wchodzi sędzia, ubrany w pstre kimono, 
z drewnianą tarczą w ręku. Przyb'era 
on postawę dramatyczną i wywołuje 
nazw.ska pierwszych dwu atletów, któ: 
rzy wchodzą przeciwleglemi wejściami 
przy odgłosie bębnów. Każdy z nich 
wypija szklankę wody, wyciera ręce 
delikatnym piaskiem, poczem na dany 
znak rozpoczyna się walka. 


Publiczność klaszcze, krzyczy i har 
łasuje, jak gdyby chciała zagłuszyć ło* 
skot bębna. Entuzjaśc na widok zwywię 
stwa swych ulubieńców rzucają ną a* 
renę wszystko, co wpadnie im pod rę- 
kę — szale fajki [ t. p. rzeczy, które po 
ukończonych zapasach muszą wykupy* 
wać za gotówkę, 


W godzinach porannych występują 
początkujący atleci, wybitniejsi zaś wy= 
chodzą na arenę po poludniu, a znako* 
metości dopiero w ostanich dniach zas 
pasów. Około godziny -2 po pał. nastę* 
puje przerwa, w czasie której wybitnó 
zawodnicy przychodzą powitać publicz» 
ność. Występują bez ubrań, w tryko* 
tach, na które «rzucają swe cenne o 
krycia. Ustawiają się w długi szereg, ue 
derzają w dłonie, tupią nogami, kłania« 
ją się i wychodzą. 5 

Do najwybitniejszych atletów należą 
t. zw. „niepokonani“. Tytuł ten osiągą 
atleta po uzyskaniu pewnej ilości zwy” 
cięstw. Pierwszy „niepokonany” zamią* 
nowany został przed 150 laty i od tej 
chwili odznaczonych w ten sposób bye 
ło zaledwie dwudziestu atletów. 

W czasie przedstawiania się zapa- 
śników „niepoknany* występuje osob- 
no w asyscie tdwu towarzyszy swego 
zawodu. „Niepoknany* staje na środkn 
podjum. opasany specjalną odznaką — 
grubym jedwabnym sznurem: towarzy= 
sze zaś jego sadow ą się po bokach na 


ziemi, przyczem jeden z nich trzyma 
miecz, który jest symbolem bohater 
stwa. 


! 


sportowe społeczeństwo łódzkie, ale ca- 


ły polski świat sportowy. 


Sprawą tą winny się również zająć 
władze piłkarskie, by położyć wreszcie 


Piłkarze ci udowodnili, że przekła- | kres „wędrówkom graczy“ i uśmice 


daia wzelędy osobiste ponad dobro 
barw klubowych i miasta. . 


rzyć apetyty przeróżnych klubów. pił: 
karskich, a w pierwszym rzędzie Legji, 


A takich jednostek nie powinno się która nie ogranicza sie w środkach, by 
ścierpieć, nie powinno się tolerować ich swe drużyny piłkarskie zapełnić jak- 


obzeności w swoim gronie. 
Przyklasnąć tedy jedynie należy de- 


najlepszemi graczami. 


Zarząd Legji musi sobie zdać spra- 


cyzii Zarządu Ł. T. S$. G., który posta-| wę z faktu, że jego obecna polityka da 
nowił zawodników tych skreślić z listy | niczego dobrego nie doprowadzi, a ra* 


członków. 


czej wyda nezatywne rezultaty, 


ab. 


ER 


HAAAAAAAABAŁABAM 


= (lm mówi cdy ivil! È 
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p 
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Arcydzieło filmowe wielkich wzruszeń, nie- 
zmąconej pogody i słonecznego śmiechu, 


i M 


Trag'komedją serca ludzkiego == Porywająca sywfonia 
śmiechu i łez, którą odtwarza jedyny, nieporównany 
aktor świata, twórca „Gorączki Złota*, „Brzdąca” i in, 


= GL ee 
a m EA 


WTOREK, Sina 60 wiece 


| JEDYNY VIELA FAPZNYWEZEI) 
Dr. RADWAN 
Wiene Polrtiego Tow. Metapoych rene) w Warszawie 


Tak każdy cztowiek 
może zosfać artystą 


Gwiazda (i mowa 


pod wpływem sugestji 


} Dyleʻant 


|, BH WoR N 
A ww MERNA KENNEDY. 
Niektóre wspaniałe, n'ezapomniane sc 


CHARLIE w klatce Iwa 
CHARLIE pogromća małp. 


CHARLIE przegląda się w tysiącu luster, 
CHARLIE dostaje czkawki z głodu. 
CHARLIE porzuca cyrk i idzie w las, 


| RE O TEM MÓWI CAŁY ŚWIAT, 


dodatkowe przedstawienia „CYRKU” 


yilt ma wszyskie mieia g. 1 121. 4,50 


Passepartout i biloty ulgowe nieważne 


„NÓG 


W rolach gł, 


sze_polęgi 


i MIMOZA“ || s; Dya de Putti, Caro:a Damsier, 


D9 
Dut urottysia piemjeja! 


KOMUNIKAT. 


Okręgowa Komisja Wyborcza Nr. t3 (Łódź-miasto) ninielszym serdecznie dziękule Dy» 
rekcji Towurzystwa Przemysłowo-Mindlowego Black=lirun Sp. Ake. w Warszawie, oddział 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 125, za wypożyczenie na czas wyborów do obliczenia głosów 4 ma- 
szyn licząco-piszących „Dalton”, które oddały nam duże usługi, ułatwiając pracę i oszczędzając 
Czas. 


= 


| panomęiy ŻA frei yansi karmay 


| ; Damski i Męski 


M. ib. PILICKOWSGY, 


Cegiolniana 5 , tel. 64-03 (w podw, 


strzyżenie, ondulacj: 
wodna i żelazkowa, farbowane 
wlosów. Do dzialu MARICUREJK 
` zaangażowano wybitne sily fachowe 

1204400930909003000000P00900000077000: 
] WYCINAJCIE ADRES. WYCINAJCE ADRES 


dzie można TANIEJ UBIORY MĘSKIE 
8 Modi 3 B0elo DAMSKIE I DZIECINNE, - 


z własnego i powierzonego towar. 


na miejscu Z. ZALCMAN, (ówna lo 24 


Spesta!ność biale srłuczne zęby bez 

podniebienia. Przy wprawianiu sztucz 

nych zębów. usuwanie chorych ko- 
veni bezp:stnię, 

Dia ube<oteczszcych w Kosia 


Chorvch s. seamy rapat, | 


Czesanie, 
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na miejscu 
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Dziś nieodwo'a!nie po raz ostatni! 


Poczatek o godzinie 1-ej po południu 


+ Adolphe Menjou, R cario Cortez 


CRAE ESE A 


Tanies w frangie 


wielkim śpiewakiem 


Misfrzostwo słowa 


pod wplywem autosuśestji 


| Badzen 6 talentów 


(Muzyka, śpiew) 


Eksperymenty będą przeprowadzone z osobami z PUBLICZNOŚCI, które 

madeślą zgłoszenia z krótkim życiorysem i fotograflą do Relakcii „EXPRESSU 

WIECZORNEGO”. NIEDOOZAYWNE WARUNKI: Wrodzone zdolności Í 

dobre warunki zewnętrzne, Osoby odpowiada'ace powyższym wymaganiom 

| zgłoszone w „Redakcji „EXPRESSU WIECZORNEGO" zechcą przybyć w 

dniu 12 marca r, b o godz, Śrej do sali Filharmonii ceam poddania się 
skspertyzie, 


Bitęty zawerasu vibrant można codfiennię w kas'e Filharmonii od godz, 


do 2 praz od 4 do 7 wiecz, 


Ass 


POSLU 


Potężna symfonją namiętności ludzkiej =» wielkiego pożądania =» wielkiej miłości — wielkiego poświęcenia. 


edtke, Paweł Richter. Ernest Verebes, Rudo!f Blein-Rogga, Fried ichard 
E ANOR LA SI Xz 


z 


w znakomilem arcydziele D, W, GRIFFITHA p. t 


TROSKI SZATANA 


Niebywała technika zdięć, wzrye 
szający rcenarjusz, misirzewską 
reżyserja i gra arlystów olóniewa» 
jaswa polega. Anons: Nast. prost 
„ROMANS UWODZICIELKI* 


ENN 


Przy DEEN GY Zglerska 17 


zost ł otwarty 


GABINET KOSMETYKI LSKARIAZJ 
M. MARKUSO LNY 


Godziny przyjęć: Codziennie—prócz niedzief— od 5—7. 


Doktór 


plina (IU 


horoby włosów, 

Choroby wene- |<kórne, weneryczne 

fyczre, skórne | moczop ciowe. 
`a wlosów ecz'nie promien 
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fi kwarc wa, prz > 
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"Tel. 32-28, styczny neay Górnym, Rvnk a zyjnie da  sptreda 
Godziny przytęć: Dr. med. Fiotruowsca 294, tel. 22 89 nia ul. Narutowicza 


od 1,30-2,30 dla Pań 
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Cror skórne we: 


wskaże, 
m a we 
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teligen'na rutye 
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»jyrmhje chorych w ehoronach wseyst= 

uch snecjałnośi ou ge 1) rano la Gret 
no pał Szęzebienie ospy, analizy (mo 
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Wizyly na mieście Ski Załaszać się [or 
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wielkie, Naswie lamia langg KW reoe | rątowicza 

d’ 4-5 wa Koenig, ulectycaej4 Leny |męłry Godz 2—3 
Ja miezamożavch | sztuczne, kurony gote. platy tuwe liront 3 piętro mie» 


LU) Une AA! szkania 6 


Dr. 

(EPA Prayimuie od 9—1 
Mopiejczy! odlum8. Dja pań 
sperata chorób 


órnych | wene- A niedzięłer święta du godz ? mo m. 
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4 pp. i 8—9 wiecz. 
Pame od 3—4 pp. 
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